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We Lwowie miesięcznie *ł 3 20
z dostawą do domu t . . „  3 50
na prowincji............. „  850
za g ran icą ........................  6 66

Ceni, pojedynczrgo egzemplarza 
na całym obszarze Polski

15 groszy
na prowincjonalnych dworcach _ 

18 ar.
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Skrzyński, tworzy rząd.
Koncepcja rządu koalicyjnego,

“ onferertc/a u Prezydenta. — Ustosunkowanie się Z. P. P, s. do r z ą d u  kodli-
lieyjnego. — Wichrzenie Piasta.

W A R S Z A W A .  16. listopada. (te l. A'*}.) WA,sp,»a\vę z sytuacji w  kraiu. Popołudniu byli przyjęci 
ciągu K vc/ora jszego d n ia  • nastąp iła  zn aczn a  (marszałkowie Rataj ■ Trąmnczyński.
Ln ian i. M ia n o w ic ie  łapadła koncetocja rzą d u  Wszyscy ministrowie domafaU 4a tak e wzglę- 
CenLrO.dWiCOWego oU C h . O. tplcl P P S . wgsujw jana! <Wi na położenie Inwnsowe, jak leż i na sytuację, po- 
Iplujjez W yzlw lólen le, K I. P.racy, Z v \  ch i., N P R . i lityczną jak nafrydilelsz-eno zażegnania przesilenia. 
N&stąipiło lo  WSKUtcu Illstów  Piasfća i C h 1. D . M  o gack. 1‘2-lej av pAitline zebra! s,ę na oI>- 
w .jijstopow an^ i do 4 W ym ien ionych  s l lta in ic iw ; rady Z. P. P S. iw t mzewoóniciw-em Iow. Barhckiego 
|wł k K .r irh  teULorzy nie g o d zą  s ię  na H E ^ a  Po omówieniu sytuacji poUiyeznej klub wybrał kó
r z  ądu cen (ro i e[l\ic O \\ielgiuj z  Lcgb IwjzIględiU, 'że ,rfciz- misję d|tv Opracowania posili nów, skierowanych (to
iporzr.dzałyby z b y t  m ałą  ilością  g łósó łw  oraz, rĘ & (  koaiikyjuego^ w którym , Z. P .P. S. wziął
z.- ( , D  i P .jfs l Iw iypiowiedzą się za u lw o-iew en luu ln te udział i)o  komisji weszli iow poseł 4o-
rząn iem  rzą a u  ipiarlam-entairnego, o p a r te g o  na  raczcwskl, jako przewodniczeń-. K>"'- Iow. posłowie 
szerszych  podsłafwtaeIi. [Dagzyńskf, Perl Zaremba. ZienuęeW jako członkowie.

IO  godz. obrady prz2r\vnno z powodu wezwania
(wl|towć • Rarl|tkiego - ció Prezydenta. i )  gooz. 7-mej i/tr/,%- 

Ldu i sUpiono do dalszych obrady na których Iow. Barlicki 
zdawał sprawę ze swojej w izyty w Belwederze.

Na żądanie Iow. Bnrlickiego Z. P  P. S. lulz/elił 
mu1 pewnych instrukcji głównie w sprawm-h [lersonal- 
nych. Następ,nie przyjęto postulaty opracowane przez 
komisję.

dalszym uiarm s\luacju przesileń.owa przed-

parlja rzemieślnicza 25.000, narodoiwla partja 
pracy 18.0000, republikańska parlja agra uszy 
i drobnych twtfaicicieli ziemskich 9.000-

P R A G A  16. listopada. (Pa l.) W  Berniie, 
stolicy Moraw-, anmifijslrowanej przed wojną 
wyłącznie pirzez Niemców, 75.100 wyborcówi 
g losow ało w  oniu wczorajszym na listę czeską 
a tylko 32.200 na listy niemirckie

P R A G A . 16. lisktpaaa. Dziś rano ogłoszone 
_ zoslały niektóre Węjhjkf w yb orów  do sejmu> W  

MoraWśkiej Ostraw ie z listy * • . 10 Polskiego 
| Związku Narodowo- robotniczegic^ wyb.any zo- 
j sial d'r. I eon W olf, adlwiokai z Frysztatu', któ

ry o lra jm a ł 29.888 g losóM

P r z e z  cału dzień  (wjezotrajszy p re zy d en t k o n - j^  8<>rlż- obra-jy   ....----------  . w ru cm
te.roimfcł z Iprzeastawi,Pielam i k lu bów . D z iś  
dalszym  ciągu u trzym uje s ię  koncepcja  rząd u  
koa licy jn ego  W  le j klw|e|sLjtii toczą .się rozm -W u  
tak  pom iędzy  'poszcze-gólnem i stron rictfw;a»11 jiak 
też  P ° ™ e a zb' W rczycleniem  a przedstaiwfipiela-' 
m i k luboW . T o w .  pios. G arlick i b y ł  3 -k ro ln ie  
p ow lo lyw a n y  ao Belwteddiru'.

C h o ć  -wi w jlu arach  se jm ow ych  m ów ią  -o -  
fotszechm e, z e  pirezndcnl ma z a m L  p O w oD ć^ n a

âczelwskiiego lu!b plosła Bar‘
- b y  ,

1 sl *> 
.Srr ,?ni: H -**-1

Prez.yoent przyjął drfś ministrów (tT.,-, '■ , ,■

-Im-Zy iz d a w tb ^ j

shiw*ti, się w ten sposóg, iż omawiany jest tylko rządi 
koalicyjny, o rządz,e | oza|Kivhimenlarnyin mowę być 
nie może.

Ciągłe kręlaclwa pi; stowców w wysokim slopniir 
ulrudnlidją dojście do porozumienia.

B KH LIN , Ki. 11. \ 'Y '. Brawie cala prasa nie
miecka komentując kryzys gabinetowy w Polsce, wy
mierna rum. Skrzyńskiego jako premjem.

^W ARSZAW A. 17, Iisloipada. (te). ‘ivil.) W e 
dług ostał nich (wfnadomośc* podany,cn r'/cz P A T . 
ipif-ezydent p-Owlicrzył m isję 'U tw orzeń y i -rządu A -  
łcksandirciwli Skrztinsklcmu.

Przeciw traktatowi w Locarno.
b e r u n . i6. , , i e m ie c k c , , •

■ Odwołanie posiedzeń sejmu f hsm^syj.
W ARSZAW k, Ib. 11 Pal.). Wyznaczone ha 

wiórek posiedzentc Sejmu zoslato odwołane. Odwołane 
również zostało posiedzenie konwsjji ośwjalowej i buc 
dżelowej. Na -posiedzeniu komisji budżetowej spirawo- 
zdiiwca generalny btidżelu poseł Zdziechowski miał 
wygłosić referat O zmianaąh w preliminarzu hudżelo- 
wym na rok 1926.

Konsulat s d iu Ib eKI vs Gdańsku,
uDASSIy, 16. 11. ęAW\ W  uUejszych kolach 

polilyeznych rozeszły się pogłosu, że w styczniu rokir 
!|si>zyszlegjo otwarty zostiinie w Gdbńsku ^enerąhiy kon
sulat sowiecki. Pierwszym konsulem ma być Uljanow.

ZutyclĘstuio sociaUstduł ^  flustral}
M E L B O U R N E . 16. listopada. ( P at )  W  w y 

niku W y b o ró w  'do Izb y  p a r lja  rząd ow a  Uzy
skała 48 m anuałów , ,p-artja pracy 27 m andatów . 
P rem ie r  BrUce zos ta ł ponoSchu? w yb ra n y .

fzin o c n ie n ie  zatcgl klalpsd zklej.
K.HOLEWIFG 16. 11. (Hat.\ Z Kowna donoszą, 

że ,rząd litewski wystał do Kłajpedy, oprócz obecnej, 
zalo-gl jeszcze

' z- - j, uu u yw a i
n adzw ycza j licznym  'udzi-ak d e le g a tó w  z  w -szv

fe r a t  H r ' ^ e s la 'k  M i g t o s j l  ,re-
w  '!ef  ]1 lpaktU’ lo kairneńskilego, pr n-

;.e aacjonalislycz-
t tw  iorzen ia jed n o lite g o  frontu ! W  klrncar

o ą « h  p rzecn yk o  

U W  zając, 2 -  id-ra afemol-2-laczna 
tc to-la ti ,  ** j-edynile f W r 6t <fc d aw n e j fom iu

“ S  bijaniAw-'. Foirma ta wywiem 
iwliada chnrakle,ro\'--i ( potrzebom narodM nie- 
iTiitckjego. 

K R Ó LE W IE C . 16. listopada. (P a l.) W  ni-e- 
^ K lę .  uirzadzily lu iwjojpkowe organizacje 
Siahłhelm i Jungstunr, detnonst,rację, 'wi której 
W zięło udział okolb 1000 p^ób. Na oDChoczic 
nTsiort Irensparetily z napisem: „Precz z Lo- 
errn-o i precz: z kttrylarzrm .polskim.

dwa pułki iJieehoty.

RH

Wybory w Czechosłowacji.
P R A G A  if ,  i , a Z ” y ^ S‘ “ °  s o c j a l i s t ó w  w  P r a d z e .

rano (z.nat>e bufu îiud^^vntp 3- slóW. czechosłowackich 93.850, parlja naro-nn-
boro w ,J<5 V  1 . Ł TZT  0We‘ fwl° "  demokratyczna 77.100, comuniści 58.200,

mk .wjyborów buł nK ic: , n sam$i Pradze wy- parlja socjalislyczuo- denrokratyczna robotnicza,
^plujący. Parlja  socjal i- j 36.000. czechosłołwiacka parlja 1 Uri owa 25-600,

Pr. 849/25

W Imieniu Rzeczypospolitej P o isn ie j!
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 

Prokuratury przy tymże Sądzie że treść artykułu umieszczo
nego w czasćpismie »Dziennik Ludowy* nr. 261 z dnia 12 
listopada 1926 pod tytułem: .Pokłosie procesowe* nnędzy 
słowami: skandal przed sądem zeznania „ a słowami Diło 
pisze w artykule zawiera znamiona występku z art. VIII 
ust z 17/XII 1862 Nr. 8/63 Dzpp. uznał dokonaną w dniu 
12/XI 1926 konfiskatę za usprawif dliwioną i zarządził zni
szczenie całego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz 
.dalszego rozpowszechniania tego pisma drukowanego.

Zarazem wydaje się nakaz odpowiedzialnemu redakto
rowi tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze umieścił bez
płatnie w najbliższym numerze i to na pierwszej stronie.

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następstw 
przewidziane w § 21 ust. druk. z 17. grudnia 1862 Dz.p.p. 
nr. 6 e i  1863 t. j. zasądzenie za przekroczenie na grzywnę 
do 400 zł. p.

Lwów, dnia 13 listopada 1926 Hawel.
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IB we
Na zefw' Rady klasowych związkójw zawocto- 

jwych podążył} w  i  h niedzielę tłumy robotn i
cze na Iw2«fc do iratuśza. O lbrzym ie podw órze 
ratuiszolwb już o godz. 10-1 ej ran" by io  w y
pełnione uczestnikami Trybunę, z której mieli 
pjrzemaJwSać mówcy Otoczyły czerwone trans
parenty, z napisami, (wjyrażająccym żądan.i.a kLa- 
sy robotniczej.

W iec zagaił 'dłuiższąm przem óc tiaiiem prze- 
yjpinirzący m iejscowej Rady zawodgwfej towi 
Kornel Żelaszkiefwfiez, zwracając uWagę na kry
tyczne położenie JrobotnjkóK’ w  chw ili dokony- 
iwującego się przesilenia w państwie.

Następnie zabrał g łos poseł towi Hailisner. 
który nakreślił t ło  dzisiejszego kryzysu1 gos
podarczego.

Referent dziękuje Radzie zawodowe,, 1 że 
(właśnie w  czasie przesilenia pządowego (wf Pol
sce A voła ła  to tłumna zebranie. Zgromadzenie 
to b og iem  pPwinno być moralnem poparciem 
Związku: Polskie! Socjalistów w  Sejmie iwj ich 
trudnych decyzjach, fw| tym czasie rządy bur- 
żuazji uicfwfodnity dobitnie, że nie mogą spro
stać zalaniom na (rządach ciążących.

Dzieje się to  nie tylko fw' Polsce', alk 1 W  in
nych piańsliwlach Eulćofpy. W  powojennej Eu
ropie brak złota, iwjłęc i pieniędzy na złocie o- 
piaidych. Burżńazji europejskiej zabrała złoto 
bulrżtiiazaja Ameryki. Wadzimy Lu ogromny roz- 
dźwiięk w  rodzin ie. Amerykanin, brat burżuja 
europejskiego potwtiada, dam ci pieniędzy ale 
n,a 1 ójyroe. — dla Polski gdyby 'był Grabski do
stał mil jard pożyczki znaczyłoby to, że Polska 
musiałaby rocznie płacić za same procenta 160 
miljonówt rocznie. Burżuazja polska nawet w i
dzi, że lekarsltwb takie jest gorsze od samej 
choroby. V/ tej w ięc ciężkiej sytuiacji zwraca 
się tio socjalistów! i powiada ratujcie Wy. Sami 
boją się sięgnąć do środków r  adyka1 nycli, kió- 
ireby sytuację rozw iązały. A  sytuacja ta fest 
ciężką, jwftęcej jak ciężką —  est groźna. Bez 
przesady przyjąć można, ze 60 jproc. robotnika 
przemysłcfwkgo stoi bez pracy, a każdy dżień 
powiększa tę cyfrę,

PanoWle ci idą tak d aleko W  ustępstwach 
że gotow i zgoaźić się alby prem ierostwo ofia- | 
roWać M otraczewskiemu!, którego przez lata całe 
zohydzali, u|vdażając M oraczewskiego za nie 
szczęście Polski. T,ak szaleli naronowi- dejmo- 
kraci, rozpętali twfalkę wszystkich przeciwko 
Wszystkim — w  'imię ojczyzny gotow i bronić 
każdego złodzieja, który chciał się 'ufwiażać za 
stronnika. Podkopali fwtszelkie podstawy mo
ralne w  administracji, a teraz mówią panowie 
socjaliści, łapcie złodzieja, róbc ie ' porządek 
państwie.

Nie łwliem, czy już zapadły decyzje w  klu
bie, sączę jednak, że gdybyśmy jwjstaptili do 
rządu1, musielibyśmy zastrzec sobie duża stwio- 
boćę, aby z ło  naipraWiić. Warunkiem jednak to 
solidarna i zorg?nizofw|a/m klasa robotnicza, je
żeli Wytrwacie pod naszymi sztandarami jak do 
dziś, sprostamy zadan!iiu (wyprowadzimy pan- 
sl'w(o z bagna, w  które wtrąciły je rządy do- 
tychczasoWle.

N iedi żyje solidarność klasy robotniczej1
P.r/emaWfiali następnie tów . dr- Herszta], 

który zfwlrócił lUwagę na niezbędność solidar
ności robotniczej i potrzeby (wywierania .nacisku 
na sfery sejmoWie dla nowelizacji1 Ustawy o- 
orhronie lokatorów na korzyść tych najbiedniej
szych, PekelesoWp i ijm ienóm robotników  ży- 
dcWlskich przem aw iał tow 1. Schejrer i ob. No- 
Wlakowski, który zadeklarował soiiidarność 'bez
robotnej inteligencji z robotnikami.

Zgromadzenie zakończył toW!. ŻelasżRie- 
Wtcz, przedkładając 'do uchwalenia rezolucję, 
klójrą też przyjęto jednogłośnie.

Rezolucja brzm iała:
Zroimadzeni robotnicy miasta Lw ow a -w 

dniu 15 listopada 1925 t. (w( podw órzu  ratu- 
szoWjern, ujchwialają:

„W ciąż potęgujące ^ ję calkolwliłe1 i częścio- 
fwie bezrobocie, które bjoleśn,ile dotyka obecnie 
nietylko robotników  Większych gałężi prze;my- 
sl1U, ale piozbt<wiia źródeł Utrzymania w ie lk ie j 
;rzesze robotników drobnych i chałupniczych

gałęzi przemysłu, toraz Liczne zastępy piaco- 
Kvmków Umysłowych, musi spotwbdować roz 
szerzenie akcji zabezpieczeniowej na te wszyst
kie kategarje robotnakówlT

Sytuacja bezrobotnych jest rozpaczliwa, al- 
bc/wSem w  przededniu pory zimowej nie są oni 
łwt sianie zdobyć się na zabezpieczenie siebie i 
sWych rodzin w  niezbędny opał zimowy, ży
wność, odzież i t. p W  tych 'Wartmitach do
magamy się : “ ‘ * “ h ’ .  ~ T,

a ) I. by akcja zabezpieu^ci ia bbzrobotnych 
została rożwfinięta na wszystkie kategorje cał- 
kdwjiriie i częściowo bezrobotnych n botńików  
bez rwżglęrit. na wielkość Warsztatu pracy,, na 
bezrobotnych r obbtnikób. rolnych era z praco
wników  Umysłowych.

b. 2) by tak z,wlana „doraźna pomoc' ob
jęła Wśzystkł-e kategorje1 bezrobotnych bez ogra
niczenia terminu wydawania zapomóg. .

c. 3 ) by rząd W ydał niezwłocznie polecenie 
(bisiyslkim właazom samorządowym., aby w cią
gi* najbliższych tygodni zaopatrzyły one wszy
stkich bezrobotnych tw! niezbędne zapasy zie
mniaków i opału zimowego; nie posiadają
cym odpowiednich funduszów Władzom samo- 
rzadejwym mulsi przyjść z pomocą'finansową w  
tym celu jrząd.

d. 4) by Wysokość zapomóg dla bezrobo
tnych była zjwjiększona, w  miarę wzrostu dro
żyzny, Wjeale Wykazll komisji dla badania kosz
towi Utrzymania przy głównym urzędzie staty
stycznym ;

c. 5) by dzieciom 'wszystkich kategorii bez
robotnych, które Uczęszczają db szkół, zabez
pieczone zostały bezpłatne oomoce sżkolue ;

d. 6 ) by robo l nikólwj zakładów wojskowych' j 
objęto ogólną akcją zabezpieczeniową obejmie-; 
jąc upratwńienia w  tej dziedzinie organom mi- 
nisterstWla spraw wojskojwjych.

Co mowi prasa o
Przedewszysikicm co mówi p. Korfanty, który 

otrzyma! od Grahsblego wyraźne votum nieufności i 
który} co ważniejsze, chciałby jeszcze odegrać pewną 
roty ijpoIJtyczną.

“Rzeczpospolita", oiigan Korfantego pisze
■'Upadtek p. Władysława Grabskiego jest do

wodem zdrowia narodu jiofekiego. Zdrowym jest 
naród, który odrzuca oo siebie precz ministra, 
rujnującego organizm narodowy i IrzAmającego 
się u władzy wyłącznie z pomocą szeijzema demo
ralizacji politycznej".
“Rzeczpospolita11 pisze także^ jakim powinien być 

program nowego rządu. A więc-;

“Takie obcięcie wydatków państwowych, by 
bjudżet byt bez dcikplu. Zniżenie podatków do 
poziomuj, nie rujnującego życia gospodarczego, 
egzystencji warsztatów pracy i przedsiębiorczości 
jednostek. Dzięki temu położy się kres przesite- 
nliy jeżeli razem z powyższemi reformami zre
formuje się najuciążliwsze ciężary socjalne" ("aha!) 

A kto to wszystko przeprowadzi ?

Na to odpowiada w tejże “Rzeczypospolitej" gen. 
Rozwadowski:

"Sterować nawą państwową powinni luidzie 
wierzący w możliwości, jakje stoją otworem przetf 
naniij, a nie zjełczali w rutyn je doktiynerzy, — 
Tacy Ludzie są“ .
Któżby jeszcze prócz Korfantego?

Skłócona z Korfantym endecja jAsze o tern zło
śliwie w “ Porannej Gazecie \Yarsz.“ :

“Nte ulega najmniejszej wątpliwości, że z 
położenia obecnogjo ze-chcą skorzystać częamik} 
którycli |intere,sy i anibteje uje są dnteresamii j' 
amLk.jami całego narodti. NiewątpfjwJe, że spró
bują one zagmatwać tak iprzesilenie rządowe, aby 
stało się ono kryzysem państwowym. Dążą one 
do tegfo, aby wszystko stanęło dlia nicli naoścież: 
IriijU#]3}  . władze i podwoje skarbu. W iemy do
brze !o tem. W iem y kto i z kim t0 plandje". 

Z ptowodu1 kombinacji utworzenia jpjabinetu koalii.- 
cyjnegc ostrzega "Robptnjk":

Dość. już opetrowdnte fikcjami, dlość gmatwania

e. 7) by Wszystkich bezrobotnych zwolniono 
od obbwGzku płacenia podatków parstwowfycfi 
i komunalnych.

f. 8) by powstrzymano wobec bezrobotnych 
eksmisje z mieszkań i zniesiono obofwSązek pła

cenia komornego na cały czas bezrobocia
g. by zasiłki dla bezrobbtnych zostały opd- 

\vyższonc do minimUm płacy robotnika na ca
ły okres oe/robocia.

■ h. bij wszyscy bezaob|cvtni byli, uLtozpieczeni 
w; Kasach chorych na koszt rządu •

Wyrażając przekonanie, ż e  tylko grutoio- 
fcfea przebudowa ustroju kapiuń?ctyczn ^o  zdo

ła usunąć dzisiejsze niedomagania, bezrobocit 
nęaizę i g łód  miljono<wfych mas zebrani postana- 
tóiają bronić obowiązującego dotychczas usta- 
wlodawstwa robotniczego przy po nu cy wszel
kich dopuszczalny ch środkow i;

Zebrani dążyć będą p;rzy wnum; silnych 
i zwiarlych organizacji klas., aby Władza poli
tyczna i gospodarcza w  państwie przeszła do 
rąk socjalistycznych reprezentantów’ klasy pra
cującej.

o  Niech żtjje solidarność robotnicza.
Niech ży je socjalizm !
Po uchlwtalcniu rezolucji uformował się ol

brzymi pochód, który z jaod ratusza przeszedł 
ulicami : Halicką i Legikmób p-od teatr.

Pod teatrem przemóiwSlf jeszcze do zebra
nych mas I ow. Kuśnir (po ukraińsku) tow. 
Tunis i toW. Skalak, poczem demonstracja zo
stała ukończona.

Olbrzymie tłumy, biorące udział fw wiecu i 
demonstracji pokv!inn,e być przestrogą dla czyn
ników miarodajnych, aby szukały środków  ng 
złagodzenie nędbg i beztoybocia i nie proWlokt- 
Wały klasy robo!uiczej zamachami na zdobyte 
przez nią prawa.

Grabskiego 9
sytuacji trazesmiii. Takim frazesem stało się hajsło 
Rząt-tu koalicyjnego, o klórymi mówi się z tajemniczą 
miii,; i który iiie Wkłathi się żadnej konkretnej tre
ści. Klo robi kaalieję, z kim. na pod'sta\we jakiego 
programu — oto co trzeba zaraz powiedzieć} jeżeli sfę 
chce wyjaśnić sytuację. I przedcwszystkieni Piast i 
Wyzwolenie nie mogą uchylić się tu od' odpowiedzial
ności'. Zwracamy szczególną uwagę na odpowiedzial
ność “ Wyzwolenia — jedynego parlamentarnego przed 
sta wicie Ls twa k z\v radykalizmu polskiego “ Wy-zwo- 
lenie' 1 Auatnie pr/yczyiuło się do upadku gsibłmdu p. 
Wt. Grahlskiago i ono też nie może zrzucić z siebie 
odpowiedzialności z:t charakter przy&złego Rządu i za 
przebieg przesilenia. Tem większy ciąży na “ W yzwo
leniu1"  obowiązek wzięcia czynnego udziału w rojzwtj- 
klaniu przesilenui. że przecież całkowicie uniezależniło 
swoje jx3sfępowranie od jpostępowniua PPS.

Nie będziemy wdawali się w przyj mszczenia,, jaiki 
będzie nowy rząd. PPS. zajmie wobec mego pozycję, 
na juką będzie zasługiwał. Jedno tylko .siwwrdizamy 
już dziś: PPS. będzie z całą bezwzględnością, wszyst
kiemu dostępnemi spOsobianii i środkami; zwiatezała 
Rząd,, któryby sfę ważył targnąć na ustawodawstwo 
robotnicze, nie czynił wszystkiego, co należy, dla zła
godzeni0 .straszliwej nędzy mas i wogóle z charakteru 
swego !był wznowieniem dawnego Chjeno-Piasta.
mammmmmmmmmmmmmmmmmmmmgrn

Jednak Schmidt.
W ARSZAWA^ 16. U . (A W j. Prezydent Rzp^ej 

potMsai nominację p. Schrniata na stanowijsko prezesa 

I^ K  O.
— . • * *

W szcshsłow iaAski Z ja z d  d zien n ikarzy
P R A G A . (C E SP .) Lublański „Sloveński Na

r ó d "  donosi, 5ż przyszłego roku tvf Pradze od- 
oędzie się (rófwjn.ocześnie z wszechsłowtLanskim 
zlotem sokolskim [w! lljpcu, ogórno- słr wiański 
zjazd dziennikarzy, 'M programie którego obrad 
znajdoiwiać się będzie sprawa Ukonstytuowania 
„WszechsłoKtóańskiego związku1 dziennikarzy"
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Jakim nie może być rząd nowy!
Wywołane nagle przesilenie m m s f  dymisją p~. 

Grabiskfegw nie pczenueni się w ogólną katastrofę, o 
lic będzie bardzo krótkie. Przewlekanie się bezrządu 
może doprowadzić do stanu1, z którego o jaJcikolwiek 
ratunek będzie bardzo trudno.

Dotychczasowe tolerowanie rządu p. Grabskiego 
Przez Związek postów PPS. było podyktowane tylko 
tymi względami, brakiem wjdoków,, aby mógł powstać 
rząd lepszy S aby ten rząd mógł być Stworzony .Szyb
ko. A sytuacja w państwie jest tego rodzaju, że nie 
może tóbŁe pozwolić na zbytek długotrwałego przesi
lenia ani też nie może sobjie pozwolić -na ,.bytek złe
go. gorszego rz.ądu. X. p. powtószenle się smutnej’ 
pamięci rządu chjeno-tpiasta, którego iłrujją rocznicę 
krwawych rządów właśnie święciliśmy, mogłoby być 
początkiem końca.

Kto ma poczucie odpowiedzialności .i rzetelnie 
chce. pbj' państwo istmałOj kto ma poczujcie odpowie- 
dzłafności wobec tych wielkich, przeważnie głoduj ącyph 
mas, tern nie może się zadowolić tanjm frazesem. Ro-

bjotnik^ wielkie mtósy tufetzi. nó' mające środków do 
żyda, nie będą syte krzykliwą demagogją. Dziś. nią 
tyfko Polska przezywa ciężkie przesileń je. skutki długó- 
trwałej w ojpy nie dadzą się usunąć zwykłą zmianą 
osób w rządzie. Ale skoro już przesilenie rządowe na
stąpiło — trzebią przestrzec czynniki polityczne przed’ 
wszelkimi próbami przewalenia ciężaru obecnej nid- 
dolfi’ na barki wymyl/małych mas. Pr/esirzegmny przed 
powtórzeniem rządów chjeno-pwsta. — Przestrzegamy 
ptrzed tworzeniem rządu', któryby zamierzał rzucić się 
na ustawy, chroniące robotnika. Ustawodawstwo spo
łeczne musi zostać nienaruszone. Kto odważy’ się wy
ciągnąć rękę po te prawa, ten wywota laki wstrząst 
w kraju i walki, jakich pierwsze przebłyski widsje- 
Uśmy 'przed dwoma lały. Dotychczasowe prawa klasa 
robotnicza uważa za tak niewzruszone kanony życia 
społecznego w Polsce!, że w  tej dziedzinie nje ma 11- 
stępstw ani kompromisów.

O lem niech pamiętają ci, którzy po spadek po 
Grabskim wyciągają, rękę.

W obronie etyki i honoru.
Wizyta sobotnia marszałka Piłsudskiego w Befwe- 

dera^ podczas której ostrzegał Prezydenta Wojcie
chowskiego przed powoływaniem na naczelne stanowi
ska w wojsku ludzi nie uniiejjących stać na straży 
honoru! w wojsku, wywołała zrozumiale wrażenie. Co
raz liczniejsze przejawy demoralizacji, a nawet plospo- 
litych oszustw znajdowały źródło opiekę tani, gdzie 
powinny Się spotkać z bezwzględnem potępieniem. Ta 
wizyta Piłsudskiego jest dalszym ciągiem jego publicz
nych <wyslął*'eń w objronie czystości wojska, a byłoby 
bardzo jpożądauem. aby w Polsce czuwano nad czy
stością całej administracji państwowej.

l ękliwie na te odwiedziny Piłsudskiego patrzy 
prawica i nun. spir. wojskowych, które nawet zarzą
dziło... pogotowie wojskowe w Warszawie, cofnięte do
piero na interwencję mm. spraw wewnętrznych. Jak1 
widać, strach ma wielkie o c zy ..

AA ystąpienie marsz. P i Ism 1 s k ąj«o wedle posiada
nych przez nas lnforni|cji nie ma charakteru' poljk 
tycznego.

Strach ma wielkie oczy.

Manifestacja oficerUtp *v Sulejów ku.

msusansaa

A U G U ST DI DE 2)

Katolicyzm i wiedza.
(C iąg dalszy.) 

t. ^ !a” 'ate slówo D iderot’ a- „Rozsze-zcie 
i iego, poprzennicy zastoso

wali go  nieba biblijnego.
Niebo Mojżesza i proyokówl, niebo piięcfo- 

Księyu;, Wiuebofwisląpiienia Chrystusa, niebo z 
ktoirego schodzą aniołowie i na które się wcho
dzi na fwiozie ognistym, niebo średnich w ieków  
' dziiielwiicy z Salette i Lourdes -  Ów namiot 
lazuroWfe przetkany gwoździam i z diamentów 
poza ktoirem się ukrylwial majestat stworzyciela
’ ° T f ak I a ™o w ’ by ’ °  bezpoWroinie roz- 
da(rte pirzez trukalny cyrkiel matematyka. N iebo
stało się [w| przyszłości prawdziw ie bileskoń-
czonetm zatwderająceni miliardy św iatów  i słońc
które Wszystkie W swych: ruchach posłuszne są
prafWom, wynikającym z nich samych.

oplrobójete Iwjięc, mając pirzed sobą ten w i
dok, ktoirego (wyobraźnia nie jest zdolną ob
jąć, zaciesmc zrządzenia o oskie dó iedneao 
czynił apokryficznego lub legiondarneno którv 
się spełniv przed X IX  w iekam i w  małej m ie
ścinie lej Smaleńkiej kuli, na lej- ziemi która 
Ust tylko (atomem [wiecznie .poruszającym się 
Wl (nieskończonej przestrzeni, ledw ie widoczną 
placówką w  nieskończoności światófw| niebie! 
skich, (więzieniem tak wązkiem, iż  można je 
przebiedz !wj kilka tygodni i nad’ którą, na 9 
Usięcy metrów li1 góry  Unosi się śmierć, hieWi- 
Zial£ a . \ n iem nikn iona.

WiuatSwl01 :ni'e Rotrzebofwjał czynić żbyLnicii 
f e irn lka^ 'ra ry zr° zUmi eY że „herezja " Ko- 

Rmhleusza zagrażała jego p an o Wianiu.

W ARSZAW A, 16. 31. (AW ). Grupa około 1000
oficerów, na czele z. 20 generała mi przybyła wczoraj 
do Sulejówka^ celem złożenia życzeń marszałkowi Pił
sudskiemu w siódmą rocznicę powrotu z twierdzy 
inagdób męski ej. W imtónjti oŁiceróu przemówił gen. 
Orlicz-Dreszep, wyrażając życzenie powrotu1 marszałka 
do czynnej służb)- w annjl i zakończył w te słowa: 
XTje mówimy Ci zwykłych uroczystościow ej komple
mentów, lecz Dlcsiemy Ci wdz.ięczuość naszych serc
i pewne w bitwach zaprawione szable.

W  odpowiedzi marszałek Piłsudski podkreśl?! ko
nieczność strzeżenia honoru wojska.

Prasa prawicowa krybkuje przemówienie gen. 
Ilresze i#  nazywając whytę oficerów “ Konfederacją 
Sulejowską'1, Minister sumw wojskowych wydal roż
ka/, -przypominający, iż oficerowie iwe mogą brać u- 
ćtziafui w mgnifeslacjaeh politycznych. ( !) Winu? lago 
bjędą pociągnięci do oupo" jjed/Jalnośai.

Dlatego porywa on prze*'1 swoje religijne try
bunały Giordana [Bruno, który ogłosi* dzieło
0 nieskończoności (wszechświata i światóiwi — 
„naukę sprzeciwiającą się słowom. Pisma Św., 
(wjrogą objawionej religji, szczególnie co się 
tyczy ipłanh odkupienia". _

Po ufwóchteLniem Yięzicnhi, w! ciemnicach 
Rzymu. Bruno był uznany (wlinnym, w yklęty
1 oddany fwi (ręce świeckie1. O dm ów ił odWiołania. 
Znane są jego piękne słotwja. skierowane ku

'sędziom : „Być może, że [w(_większej trwodze 
wypowiadacie swój (wfyirok, niż ja go słutenam". 

i Spialono go jwl R z y in ie ,  16 lutego 1600 r. 
na zlwykłem miejscu! autoda-fe.

Lecz, aby u|wfolnić Kośęiół od uczonych- kłó- 
1'zy go  atakowali, naieżałobr spiaiić zbyt W ia li 
1'ulazi. Kler hisżpiański i sobór z Salamanki mo
gli dręczyć Krzysztofa Kolulmba i potępiać fwi 
imieniu' Elw(angelj(i, Pięcioksięgu j O jców  lo, 
co było „n ierelig ijnego" !wł ipirojekcie odkrycia 
-iÓw(ego ś w ia ta ;  mogli się oburzać na M age- 
lana, że ddlwSódł swym i (pod|różami, że ziemia 
w brew  'wierzeniom bibUijnym nie było płaską 
PMwieirzchnią, lecz jmiałE postać kuli. Tem go
rzej óla piekła, jeśli nie imiano gdzie je umie
ścić. Spixa|w|a ziem i, śroidka świata i nieba ściśle 
ograniczonego byłai bezp°|w|rotnie przegrana.

Napiróżno Kościół, zlwlyciężony i w yw ia- 
szc jony ze j^wfego lenna niebieskiego, piróbo- 
wiał skryć swą porażkę, utrzymując, że to zie
mia jest biielrucbomą, i że to gjw|iazdy i słońce 
obracają się koło naje), ponidwiaż, ,mówił, Bóg 
nie lłw|oirzy nic na piróżno, i wszechświat, o 
czeim nikt Wie WląLpd, stworzony jest dla czło- 
W’5eka! Wynalazek teleskopu! pokażą1 całą ni
cość^ p od ob n ego  :rozUmcW(ani.v i  niedorzeczność 
rojeń teologicznych1 ivv(yszlych z Rodzajiu i Ewan 
gelji.

UtraciWhzy niebc . Kośció ł chciał udowod

Tekst oświadczenia
Marsz. Piłsudskiego
w spraw ie stanu armji.

O.śwnwiozenie Marszałka Pdsudśkjego brzin* jjtk 
następuje •

^Uważam za swój obowiązek ostrzec p. pTezyden. 
ta Ptulstwu o pomijaniu interesów narodowej1 aiTnjf 
polskiej, w rozważaniach przy rozwiązaniu kryzysu1. 
Czyniono to już dwukrotnie i ze smutkje.m stwienfcĄjć 
muszę, że .rezultaty tego jiominięcia dotżrowndzają do 
coj’az .silniejszego rozdrażnienia w wo.jsku.

XTje podobna żąilać, aby wojsko służyło partjóm 
l>o!ttyc/,n\ ni i icli j.nteresom. Xże podobna sądzić, iżby 
■wojsko prze7.nac7.one by być ■walczącą reprezentacją 
NmodJi' w razie konieczności obrony graajc- państwa, 
mogło być utrzjmane w honorze służby, gdy ma pra
cować jako objekt .ptrzelajęów między poszczególnymi 
generałami i posłami.

Rozumiem, że żolnior/.c nie są wyborcami,, o 
których oba poseł. Rozumiem, że mające nie raz- kry- 
tynznc jtoglądy n-a jioszczególne rządy, milczeć mu
szą (gdy ohok polta ćwiczeń i koszar odbywają się 
szumnie rozmaite sądy i samosądy. Rozumiem moe 
rozkazu pańująeego w wojjsiku, lecz nfe rozumiemj 
bjraku szacunku dla tych co służąc w  pokorze dla 
państwa (całego nie widzą by ta honorowa służba bra
na była w rachubę przy wyznaczaniu reprezentantów- 
ich służby w’obec Sejmu.

Ostrzegam więc nie mieszając (Sję zresztą do kło
potów Pana obecnych, wziąłem je.dn.ak na siebie ten 
obowiązek jako ]iopav.eilnik Pana w naczelnem repre
zentowaniu Państwa, jako ten co arm ję fonnow-ał 
i nią dowodził w najcjięższę-cb clPwilach. wreszeje jako 
najwyższy rangą wojskową".

d a ia r f ?
M HS/.AWA, 16. 11 .\W(. Z Xowego Jorku

nadeszła wiadomość, że rokow-ania p. Mły-narakiegic 
w Ameryce W s|>rawic drugiej raty pożyczki amerv- 
kaliskiej zostały uwieńczone pomw.śinym skutkiem. - 
P. Młynarski uzyska! zapewnienie wypłacenia lej rat) 
w sumie 22 ■ jtól mdj. dohn-ów

nić, że ziieimia i człotwiek są właśnie tem. za 
co go  mają księgi ślw). i Kościół sam. Bóg, ;po- 
.■wliada księga Rodzaju  stw orzył św iat !w| sześć 
dni, a człc(vv|ęk. dodają one, wyszedł z rąk 
Boga. 6-go dnia Kv stanie doskonałości. P o 
mimo wijklęć, pomimo potępienia i in;teks’ó\v 
Kościoł IW walce z nauką o  ziem ię, tak jak lo 
było !v» w a ':c  o niebo, został zwyciężony.

Czyż nie było  to straconą grą ciągłego po
stępu i (Wtyników, osiągniętych przez wolne ba
danie, .chcieć z !wtymysł'«w s Lar ego żydowskiego 
pasma z ro h k  Księgę nauki, prawiły i zbawienia: 

Na pwząlku stwiorzyi Bóg niebo i ziemię. 
A ziemia była pulsla i próżna; i ciemno

ści były nao głębokością i Duch Bożv una- 
s/ał się nart twlódamii:

I rzek i Bóg: Ni .eh się stanie śYjiatłość i 
stała się świialłość.

1 ujrzał Bóg ślwliatłość, że była dobi a ; i 
podzielił śtwtialłość od1 ciemności.

1 nazlwtał św iatłość Dndient, a ciemność No
cą, I stał się (Wieczór i zaranek, dzień jeden.

ł rzekł Bóg: Niech sie stanie 'utwierdzenie 
mięazy Miodami, a niech przedzieli w ody od 
Won. /

1 ulezynił Bóg upA-lierazeniP, • i przedzieli! 
wiody, które były pod ■Utwierdzeniem, od1 tych, 
które były nad utwierdzeniem. I stało się tak 

I naziWał Bóg utwierdzenie Niebem1. I był 
[wieczór i zaranek dzień w tóry.

Potem rzek ł Bóg: Niech się żbiorą wódy, 
które są (port niebem, na jcdho miejsce: A  niech 
się ukaże sulcha, I stało się tak.

I naziwiał Bóg sulchą Zieim|ią: A  zebranie 
Iwigd (przezwał Morzami. I w idział Bóg, że było  
dobrze.

(C. A u.).
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J H u w r a y  z  d n i a .
Lwów, dnia 17 listopada

POSIEDZENIE RADNYCH Z. P. P. S. odbędzie 
się we środę, 18. bm. o 'go-:Iz. 7-mej wieczorom ;w 
■Wirze .wiceprezydenta tow. Obtrka.

KAPITAŃSKA JURYSDYKCJA. Ofiarą mesłycha- 
nej samowoli administracyjno^ojUkow-ej^, pudlo 30 
obywateli,, nie mających nic wspólnego z wojskiem, 
poza przynależnością do rezerwy. Otrzymali oni we
zwanie ido sławienia sję w komisji kontrolnej na Za- 
marslynowia w  dwu 11 hstopiacfa b. r. Godźjna sta
wienia się była oznaczona tylko na niektórych wo- 
zwanSa-ch, to leż powołani zgromadzili ,się nu miejscu 
zbiórki [przed godziną 9. Nje pooobalo się lo komen
derującemu f .  kapitanowi i z miejsca zasądził ich 
na dwudniowy .areszt,, który niewinni M i l e  odsiedzieli 
•w koszarach 40 p>. p.

Zapytujemy na jakiej zasadzie przywłaszcza sobie 
p. kapitan juryjdyczne prawa? Kto i kiedy upoważnił 
gO lo zasądzania osób ,cywilnych'?

Skandaliczny ten wypadek,, domaga się wyjaśnie
nia.

ZREDUKOW ANEGO CHCĄ POZBAW IĆ DACHU 
NAD GŁOWĄ. Okręgowa dyrekcja odbudowy zaanga 
żowałti .przed lały jako swego funkcjonariusza Józefa 
\I.r izain. w Krakowie. Otrzymał on w tym urzędzie 
mieszkanie p-rzy ul. Batorego :pod 1. 34^ w kamienicy 
p. Jaegera.

Po pewnym czasie urząd ten 'przeniesiono do in
nego lokaluj, zaś ów M. został zredukowany. Mieszka
nie składające się z kilku pokicii,, w klórem mieścił sfę 
urząd O. 1). O. zajął emerytowany starosta Tadeusz 
Muszjmski. Obecnie nie chce on przyjmować czynszu 
od zredukowanego M.„ lecz usilnie stara się. aby go 
Wraz z żoną i córką wyrzucić na bruk. W  tym celu 
uzyskał orzeczenie, rumacyjne od władz woj|ewódJz- 
ktch.

Postępowanie tego starosty jest nieludzkie i zu
pełnie niesh/sz.ne.

Wliidze winny przeto wziąć w  obronę rodzinę 
zredukowanego biedaka,, który ma również prawo do 
dachu' nad głową. tembiardziej. iż właścifief tej rcal- 
Iftośel :p. Jaeger nie interesuje się tąj spirawą i nie 
ddmaga .się rumacji ani owego MĄ ani też n,i,eludizkiego 
starosty emeryta.

K R W AW E  W ESELA. W  powiacie żółkiewskim 
leży wieś Dzibdlki0 które stały się w ostatnich latach 
znane z powodu licznych zb)i'»cfe, dbkonanych na te
renie tej miejscowości. -Onegdąj znów Ęłzlbfułki były 
terenem zabójstwa. Tamtejszy paronek Wasyl Nychaj, 
bjuwiąc na weselu u Andrzeja Dziury, został podczas 
sprzeczki trzykrotnie raniony nożem w głowię. N ie
szczęsny m iarł w przeciągu pół gedlziny1 z powodu u- 
pły\w  krwi.

24-Ietni Józef Zapołoicny zam. w  Zamarstynowie. 
został również podczas ziabawy na weselu1 pocięty no
żami ma płociach i ramionach przez nieznanego osohni'- 
fca. Zupołocnsęo odwieziono dó (szpilalat

.NI FUDAŁY" ZAMACH RABUNKOWA'. Dwóch, 
biaudylówy uzbrojonych w karabiny, usiłowało one 
jgdpj o Ipóhiocy dostać |sfę uo (karczmy Herspha W achtą  
w  Du.Tbiach, jjOw. bobreckiego. Bandyci ci przedsta
wiali się karczmarzowi, jako posterunkowi poli|cjj. Wach 
teł zcrjenlowawszy się, że ma z opryszkarm do czy- 
jnienia me chciał ich wpuścić do środka. Rnbusje wo
bec lego wleźli do kuchni przez okno. Waehlel zclo 
łalj eduak . z ljedz wraz z żoną na podwórże1, a na
stępnie zaalarmował wójta i sąsiadów. Jeden- z jopbyszC 
kówi,i .zasiawszy w izbie córkę Wachtla Rebekę, przy
łożył jej bagnet do pters^, domagąjąc. się wyflkmea 
pieniędzy. Słysząc jednak okrzyki nadbiegających chło
pów opiryszki zbiegli do pobliskiego lasuj, nic nje zra
bowawszy.

NOCNA AWTAN TU R A I STRZELAN INĄ W  UL. 
K O PE R N IK A . Jan, Stanisław i Apolonja Szeremeto
wie -ora,z Stanisław Dubla i (Mieczysław Ben dcl' wszczęli 
po północy w uł>, niedzielę awanturę w ul. Kopernika, 
Ostatni z nich strzelił wówczas trzykrotnie z rewol
weru' d'o swych przeciwników^ jurzyczem zrauii lekko 
w  brzuch J. Szeremetę.

Jedna z kul zbita pozatem 2 szyby w  oknie 
mieszkania J. Łebeoyńskiego, zam. pod1 1. 42 a przy 
tej ulicy. Na miejscu zajścia była czynna policja, oraz 
Pogotowie ratunkowe,

UJĘCIE ZBIEGŁEGO Z W IĘ Z IE N IA  OLESZCZU 
KA. Dzisiaj o 9-lej wiecz. udało .się polilejj ująć Ole
szczuka, który ukrywał sfę u jednego ze swoich’ 
kompanów. Ign. Majewskiego, przy ul. Na Bajkach
f. 7. i

Fabryka fałszywych 168-dolarńwek w Brzuchawieach
Przed I-iii,a lygodnfbmi zjawił ,,vę na czarnej 

giełdzie jakiś elegancki, około tj-letnf osobnik j’ przy. 
pomocy pośrednika Habermuna wymieniał u niejakie
go tłendhi banknot 100-dolarowy.

\\ bankip dokąd zwrócił się Hennel, stwierdzono.
liż

BANKNO T RYŁ J AŁSZYW Y.

Nabywca poirytowany podarł falsyfikat i doniósł 
o tem policji.

Wczoraj zjawił się znów na czarnej giełdzie ów 
elegant i sprzectół dwa jiiouohne banknoty po 100 do- 

’• larów. Spotkał go jjednak poszkodowany 11. i s.po- 
} wodował jego aresztowanie.

W  policji przytrzymany przedstawił się j;iko inży- 
lier-iechnolog Bolesław Peikai'1, b. doceni Politechniki, 

dyrektor spółk5 akcyjnej “ Biznębowicc'1, kierownik ta. 
bryki dachówek i sztucznego, kamienia,, urzędnik pe
wnego blanku, oraz właściciel willi ‘ Quo Vadis“ w( 
Brzuchowleach. Znaleziono przy nim 3 banknoty po

100 dolarów. W  Banku Polskim stwierdzono, że byłv 
one falsyfikatami. podrobionymi niezwykle umiejętnie. 
FaDita użyta do odbitek była wilgotną i zamazywała 
się przy potarciu.

Natychmiast zarządzono rewizję, w mieszkaniu 
inż Peikerla. Znaleziono tu całe laboratorjum chemi
czne aparaty fotograficzne. elektryczne, farby oraz 
klisze do sporządzania banknotów' dolarowych Miesz
kanie aresztowanego było urządzone luksusowo.

Peikart przesłuchiwany jieznał{ iż klisze j- przy- 
hoay znalezione w will-; posiadał tylko do celów eks
peryment ul n\ eh. banfcnolów jedhak nie fałszował. Eal- 
tylikaly, które przy ni tri znaleziono, nabył rzekomo 
jadąc pociągiem i chciał je wymieniać na drobniejsze.

Tłóm iczenie lo b ito  niewiarygodne, przeto prze
słuchiwanie ares/Iownnego przeciągnęło De do jx3źna 
w  nocy.

SpraJa la wywołała w mieście ,silne wrażenie, al
bowiem P, jest znany w szerszych kołach mieszkań
ców w  Lais la.

Ucieczki przed życiem.
N iespraw iedliwy wym iar podatku po

wodem  zamachu sam obójczego
55-łemra Paulina Tarąsówna, w:łaśeiclelka jfcp.- 

cowni.krawieckiej przy tri1. Piekarskiej pod l. Ib, wy
piła wczoraj w zamiarze samobójczym ćwierć litra 
jadyNgggipoczem skoczyła, z balkonu II. piętra na bruk 

j podwórzia.
Lekarz Pogotowia stwierdził, Iż doznała ona zła

mania nogi i-licznych oluażań. W  .slanje njcprzcląjji- 
uyiii odwieziono ją do szpitala.

■Siostra de spiera lk i również krawczynl,, zeznała, iż 
Jadminislmacja po;d'atków Wymierzyła j;ej podatek Hg 
| kwocie 1.000 zi. W  ostatnich czasach nie miały ono

nieszczęsnych płatników me tylko <io ruiny, lecz wtrą
ca również w objęcia śmierci.

Zaw ody m iłosne powodem  zam acnów  
na życie

ŻU-letni Tadeusz zam. przy ul. Balonowej 
pod I. Ę slrzelil do siebie z plstolchi fiobertowogo ce
lując. w pierś. Pogolowie rai. odwiozło go w slanłd 
groźnym vio szpitala. Powodem zanuichu samobójczego 
była nieszczęśliwa miłość.

20-letni Mikołaj Myćków rolnk. zam. w Dmy- 
Irzu, pod J.wowem. onegduj wieczorem slrzelił do 
siebie, 'przyłożywszy lulę ucięlego karab.oiu pod bro
dę. .Strzał wyrwał mu sw/ękę wiraż z nosem j cf-j zupełnie Irobioty i nie jno/gły z a r o ić  nawet na życie. I 

i Nie mogły przeto zapłacić podiitku-. Wskutek tego za- . c%ma powodując śmierć nu Miejscu. Na drug. (Uveif 
.sekwestrowano fm •wszystkie rzeczy w mieszkaniu'. {o  świcie szwsl^er M. sjwstrzcgl zwłoki denata leżącc<
Tanasówna z rozpaczy Lrjijgnęja 4ę na ,swe życie. i  w ogrod/fc pod stodołą. Powodem zamachu samo-

4. Bezmyślność ęzy zła wota fiskusa doprowad-.at: bójezego byt zawód miłosny.

Pomoc dla powodzian.
Rząd wyasygnował 3.00.000 zł. zapomogi dla lud

ności województwa lwowskiego,, dotkniętej głodem! 
wskutek (zeszłorocznego nieurodzaju — a następnie
140.000 zł. tytułem zapomogi dla powodzian. Z pienię
dzy tych zakupiono i dostarczono najuboższe; ludności 

| wiejskiej częściowo bezpłatnie,, częściowo ‘po zniżonych 
j cenach bądź ziemniaków^ bądź Leż kuku,rud/y. mąki 
i5 l. p.

Pozaiem. Udzielono powodzianom niskoprocento
wych jk żyezek na zakupno ziarna zasiewnego, na

który 1o cel
Wojewódzkie i powiatowe komitety pomocy dla 

.powodzian żebrały w drodze składek wśród ludności 
kwoLę 34.849 zł. i 22 gr. oraz 5 wagonów zboża w 
nalnrze.

Dnia 5. bm. odbyto się jrosiedzenl.e wspomniiim.^o 
komitetu w województwiee przyczem dokonano roz
działu .zebranej połówki i zboża między najbardfaiej' 
powoct/ią "dolKiiięte powiaty, poczein nasta.pllo j-ozwlą- 
zanie tego komitetu.

Perfidne żnle właścicieli realności
W "Gazecie Porannej" roniło wła.ściciclslwo reat- 

nościowe jprzed kiiku iduiuni clężkije żale w spraWje 
dochodów czynszowych w jednostronnych cyfrach sia- 
Iwsty-cznych.

Podiiiesiono ba^^o wysoko opust poc.atku od 
30Jpi'OC. dochodów czy nszowychr a zaniftczono dys- 
krelniej. ź© od 1'oku 1911 właściciele realności nic wy
da'! gr,o,sza'na najkonieezmejKze naprawy, aby było 
ndssźkanie .możliwe. Wydatki te przerzucili bezwzglę
dnie na lokatorów.

Nje wspomniano ani slówkjem. żc przed wojną 
50- jyrorait z (dochodu czy*nszu szło n<a pokrycie dłuigu 
otrzymanego 'w [watuWe złotej i że len dług znieślf 
właścŁcielP [realności jednomiesięcznym mareczkowy'm 

I dochodeni.
Żule te także, nie wspominają o tej ilości dolarów1,

,które wątpliwie legalnie wądynęty do kieszeń wlaśclcijjli 
^realnoścĘ przyr .sjiosohhości 'puszczenia wolneigo tniesz- 
■ kania na niedozwolony’ [pasek;, z oJwOliueniem od Laksy. 
I danin ,'Publicznych.

Wogóle raogą tjlko właściciele (realności dzięki, 
wojnie poszczycić się niezapracowaneni błogo sławi eń- 

I .s twe nr. którego ufe była godna reszta współobywateli. 
[ Żałuję, że nie mogę isłużyć statystyką publiczną. 
jkló,rab.v w^każałaj że dochody idojarowe Nrlaścicicli real- 
! JioścS z praktykowanego 'paska mieszkaniowego przc- 
j wyższają .slrale dochodów z. liifcwy o ochronie loka- 
| torów.
i i. w.

Nietykalny Musseł.ni.
W IE D E Ń . 16. listopada. (P a l.) ,.N. F Pres- 

se<l donosi z Rzym u źe Rada minisLrórw przy
jęła projekl ;utsla[wy, dotyczący ochroni nad
zwyczajnych pełnomocnictw dla prezes; Rady 
minislrdu' MUssolinFego. Ci, klórzy gd izą  na 
życie pirezesa rady ministrów,, karam będą w ię 
zieniem dożylwblniem. Za obrazę słowam i ka
rani będą IWftęzieniem do 30 miesięcy. M injstro- 
fvv!ie będą W przyszłości odpowiedzialni zaró- 
iwfno wobec prezesa rade minjslrówj, jak i króla. 
Klóry na propozycję prezesa rady ministrowi 
może mia«owiać albo usuwać Osoba i stanowi- 
Wlisko prezesa rady m inislrów są nienaruszalne 
dopóki prezes cieszyć się będzie zaufaniem 
króla.

X NADESŁMrfe.
(Z a. te irnbryk* SefirjisJ*, jrt* **»> .
twemaR
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Tajemnica zamachu ni
2 8 -my dzie

Po  ol-wkuJu ,ra/|frawy, kiora się rozpoczęła 
dopiero okuło -glocfz. 11 przedpoli, (przewodni
czący ogłosił Uchwjały trybunału' dotyczące ró 
żnych wniosków obrony.

O spriw dzgn .e , czy Stełger był komu- 
n isfą?

Trybunał poslanofwjił 'z\r rócić się do posel
stwa polskiego w WsWiniu, by (zasiągu ęło in
formacji w  lamlejszej dyrekcji policji, czy Stei- 
q er należał do organizacji komunistycznej, o- 
raz na czem się opierały (wiadomości (o l-em, że 
Steigcp Kv Wiledniu był zarejestrowany jako 
komunista) klóre Loedlowp podała w  swych ze
znaniach

Kaiomiasl odmówliił wnioskowi obnćaty co do 
powfołania na świadka komisajrzja policji W W ie 
dniu. ód którego LoedWw|a miała mieć le w ia
domości.

Trybunał postanowił dalej odmówić kilku1 
innym Wpioskom ioh”ony, odm ówił też wn>r's- 
kowli odczylania protokołuj zeznań Lrlcdlowej 
prarzas iwiizjli lokalnej, przy czem przewodniczą
cy stwierdził, iżgj Locdlowa wskazując iwlólW"-, 
czas miejsce, gdzie siała, zaznaczała że  raczej 
by ło  ono (więcej wysutnlięle wjpirzóii, niż Wt tył.

Protokół zeznań Pasternakówny.
Następnie przewodniczący odczytał zgo- 

dnre z jiftbiioskiem obrony z prolokcjłu1 steno
graficznego zeznania Pasieni akójwhy co do mo- 
menlów aresztowania Stejgera. W edle p roto
kołu! z 15 X. Paslernakólwńa zeznała, że gdy 
przytrzyma la Sleigera za rękę, stało obok niej 
kilku1 mężczyzn. Podczas konfrontacji ze świad
kiem Kreilerem  dnia 26. X PasternakóWlna po
raź drugi powiedziała, że obok iiref nie byłe 
żadnej kobiety, poczem dr. Orek zakonkludował 
W ięc to byl!i sami 'mężczyźni, i pani sama jedna1.

Ty le  co do protokołu) jfee igra ficzuego .

Akta sądowe w sprawie Oiszańskiego.

Następnie przdwpan-iczący oznajmia, że try
bunał zWfróeił się do ministerstwa sprawfedTi- 
jwjości w  sprawie akió|wl Oiszańskiego a w| od
powie zi ministerstwo nadesłało tylko akta (w ; 
ódpisie) z sądu pokv{ialoweg<> %j Bytomiu*. Jak 
twlynifP! z tych aktów1, które przewodniczący od 
czytuje, sąd Iw fiy lom iu  twd|rożył w' październiku 
1Ó24 poslępolwfanie karne przeciw  Teofilow i 01- 
szańskiemU na (p-olslaiwlie doniesienia policji kry
minalnej W BytomKu.

Co m ówił O lszański?
Dc aktójw* dołączone jest pismo policji by

tomskiej, która donosi sądowi, że Olszański zo- 
slął odsla(wiony do w ięzienia w 1 Bytomiu! za to, 
że uislłowlał przekroczyć granicę beż pozwole
nia przejazdu. Olszański podał, że ma lat 1° 
ulrodził słęk\ Chyrowjicó ż-e j,est zbiegiem  polity- 
cznym, i Uje przedostał slię przez granicę bez 
jakichkolwiek papierów

Dalej znajduje się (w! aktach odpis protoko
łu1, W! klórym Olszański -oświadczył: Przekro
czyłem od slpony Tarnofwfekich gór zieloną gra
nicę, poczem U.iroem się do Bylo bia i kim zgło
sił -m się tio plolicji. Uciekłem z Polski, ponie
w a ż  "wuWnałem w ć  L!wjo'w'ii atentat na prezy
dent; Wojciecholwfekiiiego. Rzuciłem w  gówien 
piątek Kimbę na prezydenta przejeżdżającego 
na pl. Marjacki. Polecenie otrzymałem od ulkra- 
ilkiiej organizacji fwfojskowej. (W  proloKćle na- 

zW,a ta jest podana w  języku nicmfileckimfi ukra.
i * , '  . lp:°'vv(f)̂ u tego musiałem nlciec.
, sw(iad*czy odpis protokołu! rozp-awy są

dów (ej, T okur a lura oskarżała O iszańsk iego   ̂
póutodu przekroczenia granicy beż paszportu 
Oskarżony Olszański zapylany co do ; los ulików 
osobistych, opowiedział to samy. co zawarte by 
ło  w iproi.okolę, policyjnym z 3. października 
924. Po przeprowadzeniu rozprawy proku- 
oi Wniósł karę dwutygodniowego fwfięzienia.

w yrok sądowy na Oiszańskiego.
W edług Wyroku sądu w  Bylomiu Olszański 

został ska; any na dlwlutygodniow-e wfcęzileliie' i 
grzyW*nę 30 marek w  złocie, przyczem odrio-
Y o T  nml 0:i:‘)eclzeni:-e kary d<> 26. października 

•z , pcw fwiar-utnkiem że grzywnę zapłaci1 za-
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i Prezydenta państwa.
i rozprawy. 

Okoliczności łagodzące.
Przy Wymiarze kary, sąd Uwzględnił m łody 

wiek Oiszańskiego, okoliczność, że jest politycz
nym zbiegiem, brąz, że przez okazanie osobis- 
lych papie:rólw i! przyznanie się do atentatu. 
iw^btdził w iarę.

Do aklóW1 dołączona jest -ponadto kartka, 
którą Olszański (w1 trzy tygodnie potem przysłał1 
z Berlina [wjraz z podaniem sw ego adresu'.

O pow ołan ie św iadka, który w idzia ł 
sprawcą

Z koleji zabrał g łos obrońca dr. Ringel i 
ipóslawlił wniosek o powołanie1 ma śjwSanka han
dlarza cukierków- Adalfa Fiijne-la. Fjbe';' — jak 
zaznacza obrońca — w  chwilę po zamachu w i
dział trzech mężczyzn szybko wbiegających do 
bramy, nr. p. Ul. Legionów'. W  bramie jeden z 
tych mężczyzn prze brał jasny -płaszcz, \v kló- 
ry był odziany, na drugą stronę. Płaszcz ten. 
był obustronny. Finel wji,dział, jak aresztowano 
St-eigelra i słyszał, że Pasternakówna w  drodze 
do policji, na zapytań je jakiejś pani którą nazy- 
fwfała Olą, oapow ied zia ła : K lóż mógł rzucić 
bombę, jak nie żyd.

Finel — imofwfl obrońca — zgłosił się na 
drugi dzień jpo zamachu do policji, gdzie kom. 
Łukomski zapytał go, czy wjdział kto aokonał 
zamachu. Gdy odpo(\viedżi-ał, żc w idział tyl
ko podejrzanych ludki, kom. Lukomskli! krzyknął 
na niego:

— Psia mać żydolwfska! Mam !julż dosyć ta
kich ś*w|iad:k b w !

[J Finela lóbPbyły sliię ipióźnłfj cztery rewizje, 
sześć razy Wfzywano go do (wlicp, gdzie1 go  
trzymano przez Idłulższy czas, 1 -aktoWbrio go tak 
jakby^ był i\\1ino[wajcą zamachu'. Dalej podnosi; 
obrońca, że (od czasu- jak Finel zgłosił się na 
śjwfiadka, działy s;ę rzeczy mesamow"  e1. ob ro
na jy ła  przedmiotem prcMokacji.

Obrońca żwlraca 'się z (prośbą do irybunału, 
b.ą Ą tów ję tę zglęhiT ' i  pow oła ł na świadka 
Finela, oiraz 'te osoby, którym Finel po zamachu* 
fwiszystki-e te szczegóły opowiadał. /

Zeznania Brata Leodlowej.
Mairjaw WariRszyński, maszynista kolej, zam. 

fwj Stryju, brat W . Loedlow ey zeznał, że w 1 dniu 
zamachu, przyjechał z rana ze Stryja do Lfwjo- 
Iwla z-e (siostrą Loeldlo[wą. 2  dworca kolejpiwfego 
Upali slilę Idio ko.ś:i>la, ,poczem świadek poszedł 
dio dyrekcji koleji, a Loed'!o(w[a przez d\v|:> go 
dziny czekała na ii!i'e!go. Stamtąd 'udali się do jm 
Kireglelróiw', gflzie I.oedlowa 'bawlli-ła -około pó ł 
giodiziny, ,a śwjiadek czekał na ;'r|ą na ulicy. Na- 
slęipnic oboje !u> fal i d?  na obiad do restauracji 
Nafluły, piocz-em iprżeszediłśzy przez fśrbły u- 
stafwillj s|ę na rdgh uk Kopernika i pi- Mar- 
jackiegio, by się pirzypalrzeć [przejazdowi ;pire- 
zydienla. Siostra goznip-wiiala z jakąś panią, 
świadek siał fża nią z*tycui, w  oddaleniu około 
Ipólloira metra i r jo » 'a iv\'9ftf z kolej-arże*m ze 
Stryja.

Przew j.: Co io  za jęae.n ?
5W-.: Zapomniałem hv tej chwiłl jego na

zwisko. W  parowozowni nazyfwfamy go Lt,lek. 
Jest on zajęły wi biUrze na dworcu, gdzie pjsze 
wi kancelairji. W  chwili przejazdu* p. prezydenta 
świadek zóbaczył spadający, płonący przed- 
hiiol K łoś krzyknął: bomba! LulizTe zaczęli u- 
tiekać śwjiadek wbwezas szarpnął siostrę, mó- 
■ îąc do d e j : — Ból s(ę Boga! Jeszcze nas 
bomba ;rozerW#C.

łna coś izaczę-Ła krzyczeć pod nosem — 
mófwfi świiadck (dalcj1 a świadek jej1 na lo :

— Nic mte gadaj tylko atlekaj!
Po  tych słoW’!ach świadek pobiiegl sam ku 

hlicy LegiionóWj, lecz n;e w iiz ą c  siostry zaiV'ró- 
cił i (wltedy ziobaczył j;ł <oło hraurfy pod1 1. 1 
■wferóa Iłumu luldzi skupionych koło aTeszlowa- 
nego Sleigera. Locdlolwla stała w  tłumie I  coś 
-paplał aT"

SkjlaTek ujął jia za rękę i powferlzi a ł : -— 
Bój się Bo*ga, co ty u'1 :ro'bjisz ? Gna Wtenczas 
coś mamrotała pod1 nosem.

Przelwi.: Oo Uj znaczy pod nosem?
Św(.. M ów iła  dość głośno
Przefwt: Co m ówiła ?

5

ś w .: Coś paplała j>oa nosem. Ona ciągle 
coś p;apla. i

PrzepW[.. T o  znaczy iż w ie le  m ów j?
§w ! : Tak Jesl — (jak każda kobieta Ona za

wsze w szędzie się wścjulbi.
P,rzeW;.: O o kogo m ówiła :
Św1. : Do otaczających ją ludzi 
Przewn. C o  potem się stało?
Sw' : Spieszyłem Się na pociąg1 i poszedffem 

z nią do |p|rzystanKU LramtW(ajowego.
Przewie: Czy siostra po drodze, m ów iła coś 

o  zamachu?
ŚW;.: Byłem bardzo zdenerwowany. Ona coś 

mi chciiaJa (rozpowiadać. Odrzekłem jednak: 
Daj mi spokój ja ju ż dziś mam dość, było

by nas (rozchwiało wr czasie eksplozji.
świiadck na 'dnuigi dzień powrócił do Lwo- 

(wja i (przywiózł (pakunek dla siostry. Stąd po
jechali razem d o  Krakojwla, aby odw iedzić bra
ta, którego śwjiadek od 20-tu! lat nie Widział. 
U niego zabafwjił w  gościnie przez parę ni.

P rzeW .: Czy była lam rozm owa o zama
chu ?

ŚW.: Nie słyszałem Z bratem zaialwi-alem 
Si. rawly majątków'e, nie miałem więc czasu na  
inne rozmofwfy.

Na żądanie LoedloWej śwjadek dwukrotnie 
posyłał jej [wjycinki z dzienników o proces.e 
Sleigera, sam zaś zaczął óopiiero inleresować 
się tym (procesem dopiero od czasu), gdy się 
dowiedział, że siostra będzie zeznawać jako 
św (a dek.

Dr. Ringeł: Czy siostra pańska chorowa-i 
ła Wi swem życiu1?

Św*. - Nie.
Przy końcu swfych zezran światek został 

zaprzysiężony.

Dalsi św iadkow ie.
Mieczysłalw Gajkowski, por. 14 p uła

nów;. prowadzi! szwadron ułanpHgf tuż za po- 
Wr*ozem p. -prezydenta. W idzia ł on spadającą pe
tardę. W ed le kierunku luku spadającej bom by 
świadek przypuszcza, że została ona rzucona 
ha strony kiosku1, stojącego (>yl U1’1 Klcjp-eirnika 

Inż. Zygmulnt Regcnstreich zam *wj Krako- 
wiie, brat )a F idcrerowej, w k lórej -kamienicy 
znaleziono na strychu! ow(e łusRr z ręcznych 
granalówt. zeznał, iż p)oc(iEłlł|: le były własnoś
cią jego brata iporućznjka W . P.

Dziś dalszy ciąg rozprawy o godz. Q. rano.

iz !e s i^ c ls iE E le  po lifech n llil w a rsza u / ^ ie j

W A R S Z A W A . 16- listopada. (Pat.) W czoraj 
odbyła się iw Politechnice uroczysta inauguracja 
roku akademickiego oraz obchód rocznicy 10- 
lecia istnienia Politechniki. W  uroczystoścj 
wzięli udział przedstawiciele sejmu i senatu, 
rządu, duchowieństwa, wojskofwóśc;, sw(iai a na
uko wiego of-az inleligencji. Reklor Skrfnicki od- 
czylał sprsiwjozdanie z roku u tjćg łego  a pro
rektor Roniko*vv(ski zdał z koleji k ró ik ie  Sp.na- 
-'wiaźdanie z 10- leci a istnienia Politechnikj. W y 
głoszono szereg lokolicznirlścio.w^ch przemówień. 
Po octśpieiw(aniu przez chór akademicki ,.Gau- 
deamus^ i (odegraniu przez orkiestrę ,,StepU" 
Nosko\viskiego Uroczystość zakfcńczyła się *i- 
dzielenicm doktoratu* honoromdgc- inżynierow i 
K ędziorow i o. az iprotifcfl doktorskiej, inżynie
row i Wierzbickiemu.

Echa fafemalcy śmierci Daudeta-
P A R Y Ż . 15. lislowada. (P a l.) W  sprawSe 

oskarżonego szofera Bajola przeciiw* Dahdełowi' 
zaipnal wjyiok skazujący Daudeta na 1.500 fr 
grzyWjny i*"5 rrti*esięcy Więzienia, bez prawa ko
rzystania z czasolwjego zawieszenia w-yroku*.

Szofe;- Bąjot ima otrzymać 25.000 fr  tytułem 
oaszkoddwlania za narażenie na szwank jego 
interesów*

P'-7e'd rokiem syn przdwódcy nacjonalistów 
francuskich, Leona DaUdela został  ̂ nalezi*ony 
martlwiym w  'dorożce samochodowej. Spfawja ca
ła iprzedslaiwdała się taiemniczó: nie ‘można by
ło FWyśle.dzić, czy m łody Daudet został zanur- 
d-ofwlany, czy popełnił samobójstwo. Natomiast 
ojciec lw|ie'rdżił, że syna jego zamordował szo
fer, przekupiony iprzez politycznych *wjrogów.
Proces zaW ńczył się — jak podaje telegram 

— unieWiniehiem szofera Bajota — Red
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W  bagnie korupcji*
Interpelacja sejmowa w  sprawie afery Głąbińskiego i M. S, Wojak.

Posłofw ie: Iow. Antonii Pączek, Jędrzej Mo- 
naczeiwfeki i Io w  ze Z. P. P. S. wnieśli d j Sej
mie następującą interpelację do p. Prezesa Ra
dy M inistrów >vv sprawie znanej afery J. G lu
bińskiego.

P. Józef Głąbiński m iał przyrzeczone, na 
skttek protekcji żarn ótw Stenie w  Miii. Spr. W o ;- 
skofwych. Dla otrzymania zamówienia i zaliczki 
na nie, potrzebna rn-U (buła fabjryka. N ie mając 
fabryki ani pieniędzy na nią, dokonaj całego 
szereguj oszustw;.

Zetknąwszy się z właścicielem  fabryKi ma 
szyn rolniczych (w Gnieźnie., p. Oskarem Els
nerem, Głąbiński zafwlarł z nim kontrakt spółki, 
obiecując |wl umówionym czasie wniesienie na
leżnej ktwioty i nęcąc p. E. świetny mi interesami 
z M. S. Wojsk P. Elsner zgodził się na pro
pozycję Głąbtńskiego, miał hotwiem do spłace

nia byłem u (właścicielowi tej fabryki, -p. Ma- 
ksytmljandwfi W ir lh ow i z Wrześni, poważną 
klwjotę pienięazy.
O S Z U K A Ń C Z Y  W S P Ó Ł W Ł A Ś C IC IE L  FA

B RYK I.

Będąc julż , jwgpółwłaścicjjel em '‘ fabryki — 
Głąbiński postarał się o przyjazd do Gniezna 
komisji M. S. Wojsk, fwl osobie p. 'komandora 
Sokołdwkkiego. który ,,o rz ek ł", że  fabryka na
daje się cło (wjyirobu tłoczni łusek karabinowych 
i że jest ona fwlłasnościa Głąbińskiego.

W  meniai jale, złozonym p. PremjerofAi, znaj 
duje się opis tej „inspekcji", dokonanej lw|e w rze  
śniu r. 1924, odpowiedni ulstęn brzm i:

„Właścilw|a ekspertyza fabryki maszyn rolni
czych „S ita " (wi Gnieźnie nastąpiła podczas liba
cji u ip. Rafała Polaczka" —  aptekarza. Tam że 
znajdujemy twierdzenie, że G ł. kazał wysłać 
komandorojvv|i Sokołowskiemu trzy maszyny rol
nicze na s.yvjój rachunek.

Nadszedł termin (wpłacenia przez G ł. p. Els
nerowi odpowiedniej kwoty, tajg n łkającej' z u- 
,mcłwy o spółce. G ł. nic nile dał, bo nie miał 
pienjiędzy, P. Elsner zaczął dążyć do likwlidacji 
umdwiy o spółce, a Głąbiński postanowił siać 
się Iwjyłącznym właścicielem fabryki.

W iedząc o  tern, że  na fabryce p. Elsnera 
były Właściciel Lej fabryki jol M aksy,m. Wip.th 
ina zabezpieczoną połolwię ceny kupna i  że jp>. 
p. Elsneir nie jest (w( możności w  terminach 
przepisowych uiścić idłUgul, udał się G ł. do |p. 
W jrtha i izapiroponofwńł ,mu.1 fikcyjńą sprzedaż 
fabryki, nęcąc dobrymi interesami z 
M. S. Wojsk. P. W irth, zachęcony fwlielkimi zy
skami, jakie miał osiągnąć z przyrzeczonego 
przez M. S. Wojsk- G łąbi ńskiemui zamówienia 
na maszyny, skorzystał z faktu, że fabryka nie 
była (w! księdze wieczystej ipirzepisana na p. Els
nera i sprzódał ją pojwłórnSe tym razem fik-

djwja miesiące przed otrzymaniem przez G ł. za
liczki, -poinforinolwlana była o p~zygo towującem 
się oszulsttwSiie na szkodę skarbu.

Ńie chcąc dopuście do pirze|wlłaszczenia fa
bryki na najzfwtisk > G ł. p. Elsner w  dn. 26 li
stopada 1924 ir. wystosował do WojewÓdztlwia 
Poznańskiego list, far; którym powtarza opinję 
policyjną o G ł., opasuje jego oszustwa, zaw ia
damia, że Lranzakcja kulpna przez Gł. fabryki 
jest fikcyjną, a Wlreszcie przestrzega Rząa, p i
sząc (a o s łow iiie ):
W IĘ K S Z A  Z A L IC Z K A  Z  M IN. SPR. W OJSK.

„Obecnie zachodzi Wielkie niebezpieczeń
stwo. na któreui oiptrócz mnie, w  pierwszym rzę
dzie M. S. Wojsk, pokrzyfwidzone będzie, bo
wiem uzyskał (G łąbiński) przy za w yc iu  K o n 
traktu z p. W ir i hem tę dogodność, że ma pra- 
'wio starać się natyclimiast o przewłaszczenie. 
Jale się 'dow iedziałem  z wiarygodnych ust ma 
'otrzymać (Głąbińskij) na podst^wjie przew łasz-1' 
czenia z M. S. Wojsk, (większą zaliczkę na r o 
boty Iwzględnie prace, których fabryka moja nie 
jesl W" stanie wykonać".

A  więc na mliesiąc przed wydaiiiem Gł. za
liczki 126 tys. zł. W bjewództwo poznańskie w ie
działo, że a) G ł. to oszupł i  hochstapler, b) 
że dokonał on fikcyjnego kulpna fabryki i przy 
piomocy przewłaszczenia dąży do oszustwa na 
szkodę skarbu, c) że fabiryka ta „nie jesl w  
sianie" Iwtykonać robót, wymaganych przez At. 
S. Wojsk.

WojefwódzLwo nie tylko, że nie przeszko
dziło przewłaszczeniu!, a w ięc oszust wń1, o co 
było przez p. Elsnera proszone, ale ułaiWiło 
G ł. dokonania szybkiego przewłaszczenia.

Rówńież Sąd Pow iatow y lisLem p. Elsnera 
z dn. 27 listoplacta 1924 r. proszony (był o w ślrzy 
manie przewłaszczenia, „aż wojewódzllwjo swą 
decyzją Sądofwli Pow ia(owem u doniesie".

Z  artykułólw' w  prasie, z .memorjałów, z ło 
żonych p. Premjerofwi oraz z danych, przytoczo
nych w niniejszej interpelacji, wynika, że  kwe- 
stj-a, czy Głąbiński ma otrzymać zam ów ienie, 
była zgóiry przesądzona przez M. S- Wojsk.,

m maammmaa tmsm ammmmmm

a jwięc wszystko, co A r  S. Wojsk., aż do chwili 
wypłacenia G ł. Zalicżki, przedsięwzięło, było  
żwfykłą komedją, która miała w ytw orzyć po
zory, że stało się zadość przepisom, obow ią
zującym przy udzielaniu zamówień i zaliczek.

Dlaczego jednak M . S Wojsk, zdecydowało 
zyóry, że Głąbiński ma otrzymać zamówjienie ? 
W  prasie oraz lwi omawianym memorjale znaj- 
tińlje się twfilelrdzenie, że na skutek interwencji 
p Dr- St. Głąbińskiego —  minister Spr W o j
skowych, p. gen. Sikorski, zaw iadom ił listów- 
i ie klulb p>. ri-ira St. Głąbińskiego, iż Józef G łą . 
biński otrzyma zamólwienia „po wypełnieniu 
formalności".

PO SEŁ GŁĄBIŃSKI I M IN IS TE R  SPR. W.

M-emojrjał przytarza zeznania śwjia.ików, —- 
stwierdzających, że G ł. prezentował kopję li
stu p. Ministra różnym osobom /że posługilwiał 
się biletami (wuzyLowemi p. dra St- G łąbi riskie- 
go, ze z takim bSieten .zgłosił się ido Wjojewody 
poznańskiego z żądaniem przyśpieszenia p rze
właszczenia i  że na skutek poparcia dra St. 
Głąbińskiego otrzyma,! J. Głąbiński Wf Banku 
HandloMj-m w  Poznaniu .pożyczkę w  Wiyaofcośct 
5 tys. zł. itd. itd.

W  ty mże memorjale jesl tw ierdzenie, ż e  gdy 
zapytano p. komanaora SokołoWtekiegfcj jak AT 
S. Wojsk, mogło takiemu człoMfiekowi, jak J. 
Głąbiński, dalwlać zam ów ien ie i zaliczkę, p. ko
mandor Sokołokejski miał odpow iedzieć:

W  tym Iwfyipiadku' M . S. Wojsk, inaczej po 
stąpić nie m ogło, -poniefaiaż p  ministejr dr St. 
Głąbiński sam osobiście !vv| le j sprawie inter- 
wtenjoWał. Jelmu odmówić było nie możiilwj&ro".

W  aktach referenta sejmowfego, tej sprawy 
znajduje się list, napisany na blankiecie sejmo
wym , z pieczątką okrągłą. Z  Lud. Nar., pod
pisany przez dyrektora kaneelarji tego klubm 
W  liście tym, jwjy stosowanym do M . S. Wojsk., 
jesl polecająca wzmianka o  pi. J. Głąbińskim".

I tu pojwislaje pytanie, czy list ten jest 'fea- 
nem z ognifa interwencji na rzecz G ł., Ujawni o 
nem przez M  S. Wojsk. referentow i w  celu 
staranniejszego Ukrycia innych, czy też jest on 
.późniejszym fabrykatem, dołączonym do akt. na 
miejsce innego, fwjycofanegc listuj ?

Ale przypatrzmy się dalszeinul ciągojwS tej 
afery.

(Dok. nast .)

& i3lisy włoskiej pożyczki.
Otrzymujemy nast. pjsino

Ł powodu artykułu p1. [. ,;Co się dzieje za ku- 
t.sanii pożyczki włoskj-ej i monopolu tytoniów w o 11 
umieszczonego w Nr. 258 ^Dziennika Ludowego z 
dn. 9. listopada r. b. Dyrekcja Polskiego Monopolu) 
Tytoniowego prosi o umieszczenie naslępńjącego wy
jaśnienia .

1) Zukupu Lylonlu jugosłowiańskiego dokonała 

cyjn ie ^ " 0 ^ 1 3 ^ 8 . ’  r f . T a b ^ ; f 0^  Monopolu Tytomowego bfezpb-
v ' i t eiV)/lnir\ nri I mnioclr

pieczając całą suimę 136 tys. zł. na hypiolece
tej fabryki.

W  ten sposób G ł. stał się „w łaścicielem " 
fabryki, nie imając pieniędzy. O trzym awszy W  
tempie błyskąWJcznem, b o  w  ciągu* 2 dni prze-

jśtcdni-o od1 Jugosłowiańskiego .Monopolu Tjtoniówe- 
go, t)6z żadnych pośredników,

2) Maczelny Dy rektor P. M T byt w Belgradzie 
oraz w ciiiyni szeregu magazynów tytonjlowrych w 
Jugosławji celem skonlrolowaniu odbioru zakupionych

wllaszczenie fabryki na sw oje nazwisko. G ł. już SW;L' tyGniowych dokonywanego przez irzędlnków 
jako „w łaściciel" -całej fabryki, otrzym ał od M.
S. Wojsk, w drUgiej ipiołowie grudnia 1924 tak 
bardzo ,mu jp-otrzetiną zaliczkę lwi kwocie 126 
tys. zł. Klwiotę tę, j-ak rów n ież wymagane w|a- 
ajUłn 64 tys. zł., czyli sumę 190 tys. zX., zabez
p ieczy ło " M. S. Wojsk, na fabryce, obciążo
nej już pałą tówlotę kupna, należną p. W irthow i, 
tj. sumę 136 lys. zł.

Gay afera została uljalwniona, nastąpił cały

P. M. T.

3) Naczelny Dyrektor P. Aj. T.. w y je ż d ż a jd o  
Belgradu-, nie byt wcale (poinformowany o obecności

Gijflifi wrzenie na Dalekim Wschodzie.
Stosunki w Chinach są na dla t diaiekie od! zupeł

nego uspokojenia, mimo lo? że mocarstwa zachodnie 
szereg reiwlelacyj, a więc UjawnilO-ne zostało, że a przedewszyś^kiem Stany Zjednoczone, zajęły w sto- 
już 22 października 1924 ,r. p. Elsner fwiystoso- ûnku do konferencji cebn j stanowisko wyraźnie prze- 
(wlał list do pirokutraLorji przy Sądzie Okręgo- leiwne i w Anglji wzmagają sje prądy pojedhaw,cze. 
wlyim w  Gnieźnie. W  plóntocie d|rUgim tego  listń , a--pokojowa tnowa Cbamlferlaiua wywarła silne wra-
•piisał, że pomimo, iż  G ł. nie jest Jwjpółwłaścicie- 
lerp fabryki „otrzymał (w! mm. spr. wojsk, po- 
UwS-erdzony kfei.iIraki na dbstawę ,rząclow 'ą". W- 
ty,m że liście oskarża Głąbińskiego o 'różne o- 
szUst)w|a i piizylacza oficjalną opmję piolicji, że 
Głąbiński jest znany, jako „naciągacz, hochsta- 
p-ter i oszust" i  żąda przytrzymania go.

A  iwlięc Prokura tor ja gnieźnieńska już n a , będzie podobać".

żenle na czynniki rządowe w Chipach.
.Mimo to jednak profesor Hu-, przywódca młodlo- 

chiński twierdzi, że: „Moment psychologiczny. w|
którym wielki czjTn mógfb!v być osiągnięty małym 
stosunkowo wysiłkiem, pirzetnmąt i Chiny nfe zadb- 
wrolińą się już obecnie znicsienjiem ceł. lecz dążą do 
uzyskania wolności, ably tai się irządzić jak im  sfę

tam p. Guienlna, dyrekloija towarzystwa tyttonowego 
Compagni-e Generale w  Paryżu.

4) P. Guerin korzystając z obecności Naczelne
go DyrekLorn P. M. T.. zgłosi1! się doń z szeregiem 
jitroipozycyj, które jednak nie zostały zaakceptowane.

5) Naczelny Dyrektor P. M. T . w  czasie swyct 
konferencyj z Dyrekcją Jugosłowiańskiego Monopo
lu1 Tytoniowego przesUzcgał stale zasady zachowania 
już nawiązanych bez-pośrćdńich stosunków, z wyklu
czeniem jakiegokolwiek pośrednictwa^

6) O ile wiadomo obecnie Dyrekcji Polskiego Mo- 
noj-olu- Tytoniowego, wszelkie pertraktacje prowadzone 
z Rządem Jupo,słowiańskim pirzez najrozmaitsze grupy, 
proponujące wydzierżawienie eksportu tytoni jugo
słowiańskie]), dotychczas nie doprowadziły' do żad
nego pozytywnego wyniku-.

7} Rząd Jugosłowiański postanowił w najkrótszym 
czasie wydelegować osobną Komisję db Polski do 
pertraktacji w sprawie umów kompensacyjnych 
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Ponadto położenie rządu centralnego, z którym 
mocarstwa zachodnie utrzymują stosunki, jest bardzo 
ciężkie ize względu1 na 'gTożącą nową wojnę w e
wnętrzną. ,co utrudnia utrzymywanie zadawatniają- 
cych stosunków z zagranicą.

Próba prawnego rozstrzygnięcia zatargu- o Szang
haj 30. maja jest przez chińczyków sabotowana, hrter- 
dza oni, iż to pośpieszne rozstrzygnięcie było powo- 
dbwane tern, że rada miejska składająca się e obco
krajowców była dla nich nie wygodna. Syluacjta jest 
tak zaostrzona, że -uspokojenie może być jedynie wte
dy osiągnięte gdy chińczycy przekonają sfę o do 
bjrych chęciach państw zachodnich i lulstąp̂  |)ch okropne 
rozgoryczenie które powstało na skutek dozaanych. 
upokorzeń.

i
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IV nikrdzielę odbyły się 3 w-jece zwołane przez kani owych, b) rozszerzenie moralorjum w płaceniu 
Tow ajw slw o Ochrony Lokatorów- w  Lwowie. Już czynszów dla bezrobotnych i dotkniętych nieszdzę-
przed godziną 10-tą napełniły się sale: Kina ,,Gra- 
żyna: przy itl. Leonąj Sapiehy, ,,jad Charuzim" przy 
ul. Bemsleśna i Instytutu Technologicznego przy' uJ. 
ftourtenla. ł

Prezydju.ui wieców stanowili pp. I)r. Hollender, 
wiceprezes Aschkenaze, sokr. Gwdgtaszewsku Szymań
ski. , Krężel,; Slonecki. — Sprawę konieczności no
we.! żaćii Ustawy o ochronie lokatorów referowali pp. 
SozuAskli ,I>r. Luft i. inż. Feuersteijn.

Przemawiali 'posłowie tow. HaUsner i Dr. Som- 
merstetn, p. Kaczorowską Dr. Balken. Iow-. Dr. Her- 
stłuit I inni.

2 prawicowych posłów mimo osobistych zapro
szeń niebyło nikogo jedynie senator prof. Di Thullje 
uspti-awlecttrwił nieobecność. Wszyscy mówfey zgodnie 
udowtodnili-ls-łuszność żądań lokatorskich. Wszyscy pod
nieśli że Rząd. który onegdńj ustąpił, njj<1 był dla 
sprawy życzliwym i wyrazili nadzieję, że Rząd przy
szły widząc okropne położenie ludności miejskiej pój, 
dzie je j na rękę i (sj-tetni jej żądanje. Uchwalono jednot 
głośnie następującą rezolucję.

Lokatorzy i sublokatorzy we Lwowie zebrani na 
3 ' -terach w dniu 15. listopiadla postanawiają.

1) Ponowić żądanie nowelizacji ustawy o ochro
nie lofcatorów przez a ) wstrzymanie zwyżki i tak 
aa dzisiejsze czasy wygórowanych czynszów miesz-

śltwynn wypadkami w rodzinie.
2) Zwyódć uwagę sfer decydujących na katastro

falne położenie ludńośm co dostatecznie usprawied
liwia ich pierwsze żądanc.e.

3; Domagać się energicznego wystąpienia władz 
w  kierunku tępienia Ijjchwy mieszkaniowej j jawr 
nego handlu mieszkaniami.

1) Domagać się Urzędowej rewizji mieszkań i 
oddania mezajętych i wolnych ubikacji bezaomut-j 
hidności miejskiej.

5) Zapewnić pp. posłów,, któiym inte:'esa ka- 
tnieniczników droższe są nad obronę uciśnionej lud
ności miejskiej, że ta Ludność stanowiąca 98 proc. 
całości, przy najbliższych wyborach o nich sobie przy
pomni.

Po wiecach udała są, delegacja złożona z pp)/ 
Sozańskiego. L-zyglaszewskii-go. Aschkenazego. Krężla. 
Kesslera do p. Wojewody, któremu wręczono jrezo- 
Lucję dla przedłożenia Rządowi, pan Wojewoda obie
cał poptrzeć żądania delegacji i wyraził nadzieję. że> 
przyszły Rząd życzliwie przyjmie postulaty lokatorów 
S przez nowelizację ustawy o ochronie lokatorów zdej
mie nieco ciężaru ludności miejskiije;

Sprawozdaniem delegacji złożonem pod pomni
kiem Mickiewicza tłumom oczekującym rezuiiatu. za
kończyły się obrady lokatorskie.

Szakale kapitalistyczni.
Tragiczne paradoksy.

riobolnicy po twórcami bogactw kapitału, klóry 
iycłi wsaśnie dobroczyńców swoich rabuje, wyzysku
jąc jjjćh do ostalnich granic. Robbtnik 'pracą swą 
podnosi bogactwo kapitału a równocześnie orzez pra
cę w najokropnłtejiszych waroinkach sobie samemu 
afcpaca życie. Jest statystycznie dowiedzione, że robioL 
alk knócei żyje niż burżuj, bo go wskutek ciężkich 
warunków pracy, niedożywiania,., złego mieszkania po- 
-źera gruźlica lub reumatyzm kości wykfęca

Mil jony górników, robotników pracują w pocie 
czoła, by bogacz w złocie się kąpiał. i

lyagjczny paradoks.
Najsilniej występuje ten kontrast między położe- 

atem łohOtnika a kapitalisty na. terenie amerykańskim* 
ponieważ kapitał amerykański jest najbogatszy.

Z ogłoszonego sprawozdania za rok 1923 dochody 
16.G34 najbogatszych ludzi w Stanach Z jedno rża
nych wyniosły ogólnie 2 miljtydy 140 miljjonów do- 
iaa-ów.

Jesl to dw’adzieścia prooenl ogólnie wydanych 
Pieniędzy na płace robotnicze w całym roku' i całym 
kraju.

Więcej niż połowa tej olbrzymiej sum}' poc i lodzi 
z dywidendy. , Druga połow'a to procenty i muc,
dochody.

Skromna ta sumka, którą otrzymało 1G.631 osoby, 
wystarczyłaby na utrzymanie ipięciu miljonów osób. 
w ciągu jednego roku

Pięć rodzin m ul t i ni il j o nersk.i ch. pomiędzy które- 
cnł znajdują się lakie nazwjjska jak- Ford, Mortgarą

Rockefeller. Gary - otrzymuje rocznie czystego do
chodu 12.835.939 dolarów.

Przeciętnie przypada po 8.351.492 doi. na ro
dzinę.

Bagatelka.
Po tych pięciu cezarach pienjężnych idzie 74 

magnatów, królewiąiek.
Ogólny Sch dochód roczny wynosi 178.951.513

dolarów. Każdy więc z
2.418.000 doi. rocznie

Każdy z nich zarabia więc tyde, ile zarabia rocz
nie dwa tysiące fachowych mechaników.

Sto pięćdziesiąt tysjęc-y rodzin Robotniczych może
doskonale żyć jiczez cały- rok za to, co zabpera im;
74 próżniaków. rozrzucających ich zarobfek po
święcie.

nej i niebezpiecznej sylulaejj państwu, gdyż powięk
sza masowe bezroboefee. a przez to samo pogłębia o- 
gólną nędzę. Porałem uchwalono również protest prze
ciwko tendencjom pewny® grup w St*jrme. zmietrzają- 
cyru do pogorszenia Ustawodawstwa ochronnego i 
ubezpieczeń ^społecznych.

Rezolucje powyższe ouslaiiowioiu’ ' przesłać za 
pośredniehyem Centralnej Organizacji <lo Ministerstwa 
Pracy S Opieki Sjxdecznej jak również do innych' 
czynników miarodajnych

Na wiecu przemawiali również pr.cedstawiidele 
oryanizacyj roliiotniczych wypowiadając się za współ
działaniem w obecnej ciężkiej sytuacji, jaką przeżywa 
cała iklasa pracująca związków pracowniików umysło
wych ze związkami robotniczemi.

literatura, nauna, sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELK.EGO WE LW O W IE :

.Nowa Panovi<

'Nowi Panowie ",

Wtorek, o (godz. 7110 wiecz,
Premi ra. Ceny zniżone.

S-roda, o godz. 7.30 wiecz.
Ceny zniżone.

Czwartek, o godz. 7.30 wlecz. “Nowi Panowie 
Cent zniżone.

REPERTUAR TEATRU  NOWOŚCI (ul. S lowww* 
V\ lorek, o godz. 7.30 wiecz. .Dziecko miłości '. 

Ceny zniżone.
Środo. o godz. 7.30 wiecz. Jej Wysokość Tau- 

cerka", — Ceny zniżone.
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. Harjetła". Ope- 

.retka. Premiera. Ceny zniżone.
TE ATR  W IE L K I wystawia dziś wieczorem po az 

pierwszy — jio cenach zniżonych — kapitalna nowość 
‘paryską: prześwietną komedję R. dc Ftlersa i F. Crois- 
seta, p. i. “ Nowi Panowie". “Nowi Pa no wje'- to sa
tyra na powojenne stosunki społeczne i polityczne 
, rancji powojennej — ale satyra najweselsza w świe- 

bez komcych cierni i zgrzytów, działająca upojfnfts 
swą słonecznością i seardecznylfci uśmiechem pobłaża
niu i przebaczenia. Nowość ta, staranuje i pomysłowo 
wyreżyserowana przez p. Dobrzańskiego, ma na see- 

nich oirzymuje przeciętnie n' e lwowskiej świetną reprezentację artystyczną, z p,p.:
Czajkowską, Rowińską. Dobrzańskim. Kwimkowtskim. 
Lochmanem, I'ertnerem i Bieleckim w rolach czoło
wy,eh.

TEATR  NOHOŚCJ daje dziś wieczorem, po ce
nach zniżonych, niezwykle zajmu/jącą i wzruszającą 
sztukę U. Batallle‘a : “Dziecko Miłość i' gjrdlą koncer
towo przez cah- z e « i » ł  :utysty*hy„ z pp Trapszo. 
Dębicką, Jankowską. Grzębską. Pelińsknn. Okomickjm 
i Czakun w rolach 'ważniejszych.

Jutro o-peretka “Jej Wysokość Tancerka"
W  ezwaa-lek premiera nowej, świetnej operetki 

V i. K o lio .- “ jMa.rjetta".

Po za tymi krezuisami idzje 4.182 bogaczy, któ
rych roczny dochód wynosi 1.127.273.807 doi.

Przeciętnie każdy z nich otrzynnUjd z yórą 970.000 
dolarów rocznie.

Dwieście sicd.cmdzje.vąl tysięcy. t0 ulrzymanc 
dcy-iislu siedemdziesięciu rodzin.

czv każdy z tych panów- pracuje za 270 ro
bo tn ików " Olhrzymia ich większość. n,ie w|e nawet.

DZIŚ (wtorek'' W \ KLAD JANrt P IĘTRZYĆ  KIE
GO na niezwykle interesujący i barwny temat: “Co 
sądiził Słowacki o kobietach9' odbęcDje sśę w Kasynie

co to jest paca . Pracują za wynajęci zarządcy K ole litenicko-arty.styczncm (u). Akademicka) o Bodła, 
ayrektorzy. 8 wieczór.

Cała ich patie;! Lo odcinanie kuponów od1 
btoudów.

Cyfry- powyższe najlepiej .luisLrujlą rabunek, jaki 
klasa kapitalistów uprawia na rohptnijcach.

flfiee pracowników umysł polsologo zagłębia węglowego.
łlf tfłinSill  ̂ h tn Acilnrl ClA lir Dnkf/lłirJA i iMTTft p] 1

imysłowych na tych samych zasa<8th jak dla robotni*
, l - i- iwzez zalifcżkowunie ze Skarbu Państwa ckL

W dinlu 8. b. m. odbył się w Dąbrowie Górniczej 
wlec pracowników' umysłowych zatrudnionych w pol
skim hutnictwie i górnictwie. Na wiec przybyto około 
1500 iwacowników nietylko z okolicznych injejsoowości 
jak Będzin i Sosnowiec, ale równjcż z Zagłębia Kra
kowskiego, Górnośląskiego a nawet ze Śląska Cieszyń- 
słdegp.

Przewodniczył p. w . Grunwald, prezes Związku 
Zawodowego Pracowników Przemysłowych i Handlo
wych w Sosnowcu. ,referaty ‘wygłosili: p. M. Lasz- 
cz.yńsKi z Sosnowca — o sytuacji gospodarczej i 
bezrobociu; p. Maciejewski z Katowic — 0 zadaniach 
zwiądców- zawodowych w  obecnej chwili i p. Da, 
bmJewŁcz, reprezentant Centralnej Organizacji Związ
ków Zawodowych Pracowników Umysłowych z War
szawy- i— 0 projekcie Ustawy emerytalnej.

V wyniku referatów, które ^Śród1 obecnych ‘w-ywo- 
żywie zainteresowanie i jHywfoną dyskusję, u-łaiy

■ alono szereg rezolutyj, a agtonowtcie: w sprawie 
zofrguiiij5o vvania Funduszu Bezrobocia dla ju-acowuików

powliedmcb sum dó czasu zehfrania wystarczających 
bud uszów ze składek ublczpieczonych i pracodawi- 

ców ; w sprawie jaknajszybszego wniesienia poa ojwa- 
uy Sejmu projektu ustawy cineęytahiej dlr pa-acow-nil 

Uln iłowych , oplracowmiago ,im z  Miteferstw-o 
Opićki Społecznej, jtedinaldie z 'uwzględhieniemł

zacja zgtesfa

Prac,

>ch -popa-ąwąk. jakie Centa-alna Oj-gani; 
ua konferencii, odhh-lci 
17.
ua konferencji, odbytej w Ministerstwie [ y aCy w  dn.

18. i 19. wrześmja r. h .; w spra/wie ujednostaję 
niienia iu Lea-emei Rzeczypospolitej Ustawodawstwa so- 
■cjatnegio i rozciągnięcija na c,ały obszar państwa uj- 
. Law j o  Radach Zakładowych, która dotychczas obo
wiązuje jedynie na Górujmi Śląsku. Wreszcie uchwalo- 

protest Ipti-zeciw hte/my*ślnemu zamykaniu Iprzeiz 
pa.acodaw ców- tabryk i hut oraz wyrzucaniu na bruk 
ccuaz to nowych .setek d tysięcy pracowników i ro- 
tótników. co j[Cj\-cz}ri|in|się w ogromnej mierze clb po
gorszenia i tak już w wysokim stopniiu Urytycż-

Ee świata artystów.
Jak zem ścił się pewien malarz,
Jedno z pi(sm donosi o osobliwej hi.storj!- jaka 

się wydarzyła we wlosKiem mieście Moażego pod Tre- 
vlso. Przed dwoma Laty wystawiono o m  wielki nowy 
kościół. .Arcybiskup Lrewirski ptowśerzył malarzowi 
Gnidowi Cadbrino ozdobłlenle kopuły kościelnej ma
lowidłami. Alalarz zabrał się do pracy, podczas której 
nikogo nie wpuszczał do kościoła. Po dwóch latach 
oznajmił, że pracę ukończy!. Kiedy arcybiskup z ka
nonikami 'przyjrzał się bljżej malowidłom, ze zgrozą 
spostrzegł, że wszystkie osoby na obrazach mają 
twarze znanych ludzi z miasta, i to przewwinje ludzi
0 najgorszej sławie. Jedna z postaci, całkiem naga
1 rwielie komiczna, miała Lwarz arcybiskupa. Swiję- 
ci i iju-orocy mieli oblicza obywateli rnjasla. dyrektor 
szkoły był św. Antonitm, lekajrz św' Franciszkiem^ 
sh’óż nocny św. Bernardem. Bój Ojciec m.al wyraźne 
rysy tw-aizy znanego pijaka i awanturnika miejkco 
wego, (Malika Boska miała twarz pewnej przekupki, 
znanej z ostrego języka. Arcybiskup nakazał bek 
zwłocznie zamknąć kościół a malarza wyklął z  ko
ścioła katolickiego. Malaa-z wymawiał się tern, żei 
płacono mu Lak małe zaliczki, że mc starczyło mul
na lepsze modele.
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0 tym, eo chce wprowaiilć Króla <ia tran polski
W  PoLsce grasują monarchiści i komuniścii. 

Jeihii! i liruózy chcą y.rmany uslroju. aóżnjpa m ię
dzy . nimi i odnoszeniu s*ię do ryjcli władz jesl tylko 
taka. że pierw,si jftinoszą się bezkarni^ ..nawiązują 
koniaki z. zagranicą' a diujgich zamyka się ńo kryrmv  
nabij, dzięki czemu urastają na bohaterów i męczcii- 
ników.

Jedno / pŁsm warszawskich komunikuje, że 
władze mają .się zając także tnonapjchislami, czyij,; że 
będzie jeszcze więcej męczenników. Władze, mają za
miar rozwiązać organizację monarehisLyczną. która w 
ostatnich dniach założyła kilka oddziałów w miastach 
Wielkopolski i Pomouiaa. a jod niedawna nos? sSę z .za
miarem założenia dziennika w Warszawie. .

Przywódca organizacji monarchistycznej w Po
znaniu. jgen. Raszewski, ma b|yć ;poc.iągnięlv do odpowie 
dzialności sądowej za działalność antypaństwową.

Gen. Paszewski większą część swego ży ł a — 
jak wiadomo — spędził w szen-dgacn annjt nicnwec- 
kilej i był wiernym słu^ą krotipriuza. Nitki przeć! 
wojną n5e wiedział, że p. Raszewski jest Polakiem,, 
gdyż w szeregach 5 w życiu cywdncm odznaczał się

połakożeąBlw em. Był zdeklarowanym monarchistą i 
majestnl cesarski uważał za święty.

W  czasie rewolucji w Niemczech i powstania'
PoLski zgłosił się do szeregów armji inolskiej; i na, 
zewnąlrz prezentował s:i,ę <jako wielki polski pali-jto ta? 
Nie przeszkodziło to jednak p. gon. Raszewskiemu! 
w życiu prywnluem być Nfcmcem. do czego go zresz
tą skłaniały obowiązki rodzinne, jgdyż jest ożeniony z 
Niemką i dzieci Wychowań po twcmlccku1. P. gen., 
Raszewski będąc jeszcze w szeregach, występował:
ostro, minio dyscypliny wojskowej), przeciwko każ
demu z ministrów spraw wojskowych, w czem ino1
zresztą wy blinie pomayalb ipra.w wielkopolska.

Dziś, gdy śkczsdła ma już rozwiązali * i nie krę- 
puje go dyscyplina wojskowa, jwneuje w dalszym 
ciągu >dla monarćbji',, aczkolwiek nie wjpdomo. dla 
jakiej;, gdyfe moiiarcliislycznu działalność p. generała 
jest wybilnie ai-dypaństwowa.

Ba, trudiioby .się było dziwić j>. generałowi Ra
szewskiemu, ho walk zawsze ciąĘjnjje ćlo lasu. tylko 
co lo będzie, jeżeli pogłoski o rozwiązań,! organi
zacji monarch.slycznych sprawdzą się? Co wtedy zroWj, 
gen. Raszew ski ?

Nowe prawo małżeńskie w  Rosji.
Rada komfearzy -lijzyjęła nowe prawo małżeń

skie. regulujące wszystkie sprawy' tyczące się m ał
żeństw. rodziny > opeki nad małoletnimi'.

N ie aprobuje ono ..wspólnego posiadania" kobiet. 
JolSgamji. polyand'rjr. Co dto małżeństwa, to nowy 
kodeks sowiecki ustanawia .rejestrację" związków m ał
żeńskich dla par. które pragną zabezpieczyć s\Ve pra
wa osobiste własność oraz prawo swyeh dzieci.

Po  zarejeslrowanip małżeństwa, małżonkowie mo 
gą nżywdić według wyboru nazwiska męża lub żony, 
hib leż każde może pozostać ptrzy swojem nazwisku. 
Związki między obywatelami sowyeckjicmj j cudzo
ziemcami są* dozwolone, ale każda strona zachowuje 
swą narodowość. Majątek uzyskany w czasie małżeń
stwa stanowi wsjiólną własność małżonków'.

Rozwód bywa ua/ieiany na skutek wspólnego 
żądania małżonków, tu!) Leż na żądanie jednego z 
nieb, wytażone w przepisanej formie.

Kobiela ma prawo przed urodzeniem dziecka o- 
śwSailc/yć, kio jesl ojjpem jej przyszłego dziecka, le^  
żeli wskazany mężczyzn;) w przeciągu miesiąca nie 
Zzttjsrolesluje przeciw lenni, zostaje zapisany, jako ojciec 
przyszłego obywniela Soutetów.

Rodzice mają ptrawo wychowywać dzieci. W  ra
zie u.ezgody między rodzicami w sprawje wychówanja 
dzieci, spór rozsl rzyga wybrany trybunał o|kekuńczy, 
który ma prawo, o Ile uważa lo za stosowaie, od'eb-Vać 
dzieci Rodzicom i oddać je do publtleznych domów’ wy
chowawczych.

3iomi»nikaiij.
X POLSKIE TO W ARZYSTW O  P0LITECHN1C./.- 

N L  zawiadamia „swoich członków, że we środę, dnia 
18. listopada lir. prol. E. T. Geisler wygłosi referat 
płoci tylułem- "System zamienności części i układy 
złożeń". (Cz. 11/. Początek o 'godz. 18.30- Goście mile 
widziam. S e k r e 1 a r  j a t.

X WWltL.AD W  UNIW ERSYTECIE  LUDOW YM  
W e wtorek, dują 17. b. ni. odhęuzie się odczyt lJr. 
Olgjerdp - Górki na temat: "Jak powstała Polska'7" — 
o gortz. 7-ntej wieczorem w sali Miejskiego Mńzcum 
Przemysłowego.

X W YK ŁAD  W  OGNISKU OFICE-ROW. W pią
tek;, dnia 20. listopada b. r. o gbiuz. 17.30 odbędzie 
się w Ognisku Obcerów przy ul. Fredry I, 1, wykład 
majora Wójcika Wojciecha na temal Przysposobie
nie wojskowe narodu".

Czy dokładnie i dobrze oddycham y?
Zdawałoby się. że jijrzeeież co jak co ale od

dychać polrali cJrrHa dobrze każdy! A jecUińk tak 
nie jest niestety, bo oddychamy leniwie i ‘wudtiwj.e 
a już drobny wysiłek wywohijfe u nas duszność. Dr, 
Horniieke w swej pięknej.! prace nad (oddychaniem 
Iwiemtfzi iiiawel. że człowiek kultury zmiijldLlał -zu<- 
pełnie oddech, podobnie jak węch^ ucho i I. p. Jakże' 
więcej jaddechapi zwierzęta, a nawcl ludzie dz.f-y —t 
jak potrafią oni biegać! Gdy bada się małe dzieci w 
szkołach, to ze zdumifenicm spostrzega się. że nie 
umieją pne głębiej odetchnąć i trzeba je dopiero te
go uczyć. Wielu dorosłych męczy się zaraz ,ptzy 
głębszym oddechu, a nawel dostają bólu głowy. \ 
jednak ćwlczema oddechowe (obecnie Zidiecanę po 
szkołach) są koniecznie potrzebne, eelfem rozwijania 
kltalki' piersiowej (gnrżlipa) zwalczania zastoju brzu
cha (ćfepj)ietiie serca. wątroby) przy sportach iłp^

Zbyt forsownie ćwiczenia oddechowe mogą za
szkodzić, nile pirowadzone w miarę (na ,ś wre żem poi 
wielrzu1 Idb przy otwartych oknach) maga oddać 
niezmienne cenne usłLijp- Powjelrze wcfągnć należy 
przez nos a. wypuszczać ustami.

7 — £  W nafcu— i b b ............. ..

| £s wieztK. aiiba. 1 szpalt* wy zwykle xa iekaieia 
&. —*11. Nadesłane Zł. — ‘36, w tekście ZL —*C0. j M i O O - Ł O S a C E i j P f l ^ . . HiSŁb Na 1-ej itr. Zł. — '70 Drobne ogł. za słowo Ti. — - U  

SSSB Komunikaty Zł. —'48. zamiejscowe o Ż6'1;, drołt

i U a ln f i 7 P  P^yjmuje do naprawy O lllcy u lttc  I n d lU S lE  Adolf Goldberg, Lwów,
Sykstu ska 10 1038-

Ć |||nnM 7g wykwalifikowanego do prowadzenia par- 
O lU iJ G r Ł d  tji priy robotach konstrukcyjnych i budow
lanych, obezna ego z rysunkami, poszukują Zakłady Le
wińskiego ul. Potockiego 58. 1049—3

Piece oszczedno-

Czeladników ślusarskich Łtm TSŁtwa0-
mi przyjmą Zakłady Lewińskiego, ul. Potockiego 58.

1049—3

fij — C n f f l t u  wszelkie Maszyny i Motory poleca »PIL0T<, 
lu d  o j l i n l j  Lwów, Batorego 4. — Prospekty darmo
i opłatnie.

T iik lf Sa**łlip  strugarki, Wiertan , Heblarki, Motory,
I  iSlftfls I I IG , Mas yny młyńskie, Kamienie, Pompy, Pa

sy poleca .PILOT« Lwów, ul. Batorego 4. 990—

H M 9 7 1 9  f ^ powodu stagnacji sprzedajemy wszelkie za
l i  Rwż jw.  pasy towarów t. j. raglany zimowe, kurtki 
watowane i futrzane, palta, ubrania i płaszczyki cb/opięce 
po cenach bajecznie niskieb. Magazyn konfekcji męskiej 
i chłopięcej Legjonów 43 (naprzeciw Teatru Wielkiego).

1046— 3

JEŻELI władasz językiem ro
syjskim. napisz imię, miesiąc 

urodzenia, załącz jeden złoty 
(znaczki pocztowe) Wyślemy 
odpowiednią broszurę, określe
nie charakteru zdolności, wa
dy, zalety, przeszłość, teraźniej
szość, przyszłość, również stre
szczony samouczek hypnotyz- 
mu, chiromancji, fizjognomiki, 
astrologji. Warszawa, Redakcja 
>ŚwiL, Piękna 26. 1025-2

sciowe Magle, Wagi:
po cenach konkurencyjnych poleca tozo- j

J. SCHUMANN ;
handel towarów żelaznych i artykułów technicznych, 

L w ó w ,  u l. K r a s ic k ic h  18  A

W Y R Ó B  PIECZĘC

' I . F R I E D M A N
5 j v  &< i i 5) K  AS Y K S T U S -

Związek Kopalń Górnośląskich 
y y l l U D U n  Sp. z o. p., w Katowicach

poleca W Ę G I E L  z najlepszych kopalń 
górnośląskich hurtownie i detajlicznie. 

1041-3 R e p r e z e n t a c j a :

„SILESIANA"
Spółka Węglowa z ogr. odp.

we Lwowie, ul. Sykstuska 52,
Telefon nr.; 6 -98. 17—54, 18—32, 20-50.

Plac U Ę g l o m y : L w ó w , D w o r ze c  czerniowiecki

P. Andruchowicz — Inż. E. Rolland — Inż. Wł. Wrażej

R V S U N K I M A S Z Y N O W E
ICH WYKONANIE I CZYTANIE

z przedmową 
E. P. GEISLERA prof. Politech Lwowskiej 

Cena 4 zł. 80 gr. 

poleca

K S IĘ G A R N IA  L U D O W A
L w ó w , Sza jn och y  2.

BAŁABAN JOZEF

WAbKft 0 N IEn U H S LO Ś Ć  
SZK O iłY Ul POLSCE

STOSUNEK DUCHOWIEŃSTWA DO  
SZKOŁY I N A U C Z Y C I E L A

Cena zl. 1*50

poleca

KSIĘGARNIA LUDOWAC
L w ó w , nl. Szajnochy 2.

Zasl.ęrca naczelti. /edakl i jre-d ddlpoW. B R O N IS Ł A W  S K A LA K  —  D,r:uk. Ll*ł. Spi. Tqw . Wąd., LaYów . ul L. Saicdehy 77. -  T e 1 4Q6.


